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TARNOWSKIE GÓRY      PIEKARY ŚL.      LUBLINIEC 

W NUMERZE

Prokuratura Rejonowa w 
Tarnowskich Górach oskar-
żyła 36-latka o usiłowanie 
zabójstwa z motywów za-
sługujących na szczególne 
potępienie. Mężczyźnie grozi 
nie mniej niż 15 lat więzienia, 
a sąd może skazać go nawet 
na dożywocie. – Będziemy 
walczyć przed sądem okrę-
gowym o adekwatną i suro-
wą karę. Coś takiego u nas w 
Tarnowskich Górach chyba 
jeszcze nigdy się nie wyda-
rzyło, żeby ktoś z takich po-
budek został zaatakowany 
– mówi prokurator Lewan-
dowska-Smerd.

Czytaj – str. 4

 FOT. POLICJA TARNOWSKIE GÓRY

W ROCZNICĘ STRAJKU 
O EMERYTURACH 
STAŻOWYCH I ZIELONYM 
ŁADZIE
▶ W środę minęła 44. rocznica wy-
buchu pierwszego w czasie zrywu 
solidarnościowego na Górnym 
Śląsku strajku, do którego doszło 
w Fazosie w Tarnowskich Górach. 
List do uczestników obchodów 
skierował Piotr Duda, przewodni-
czący NSZZ „Solidarność”.

Czytaj – str. 3

KONTROWERSJE WOKÓŁ 
WOLICH OCZEK
▶ Trwa remont dachu domu Co-
chlera przy rynku w Tarnowskich 
Górach. Mieszkańcy kojarzą go 
przede wszystkim z nieistniejącą 
już apteką Pod Białym Aniołem.

Czytaj – str. 6

ŚLONSKIE LARMO 
Z TRANSGRESJĄ
▶ W najbliższą sobotę, 31 sierpnia 
w Miasteczku Śląskim odbędzie 
się Ślonskie Larmo Rock Festiwal. 
Czego spodziewać się po piątej 
edycji? Rozmawiamy z głównym 

organizatorem Marcinem Mar-
szałkiem.

Czytaj – str. 11

ATRAKCJA W ZASIĘGU RĘKI. 
PAŁAC W PŁAWNIOWICACH
▶ Nie będzie przesadą nazwanie 

pałacu w Pławniowicach klejno-
tem. A wybudował go Franz II von 
Ballestrem, późniejszy przewod-
niczący Reichstagu, co podwójnie 
łechce śląską dumę.

Czytaj – str. 12

FONTANNA JAK 
Z PRZEDWOJENNEJ 
POCZTÓWKI
▶ 15 lat temu z placu TPD w Tar-
nowskich Górach zniknął zegar 
światowy. Wtedy postawiono 
w jego miejsce fontannę, podob-
ną do tej, którą można oglądać na 

przedwojennych zdjęciach i pocz-
tówkach. Ale wcześniej zapytano 
mieszkańców o zdanie.

Czytaj – str. 13

BARWNY ŻYWOT ALOJZEGO 
NIEDBAŁY
▶ Był nietuzinkową osobowością 
i niezrównanym gawędziarzem. 
W Tarnowskich Górach jest koja-
rzony z rzeźbami, według których 
odlano kilka posągów gwarków 
ustawionych w różnych dzielni-
cach. Ale mało kto pamięta, że 
w pochodzie gwarkowskim wcie-
lił się w postać króla Jana III So-
bieskiego czy jego występ w Te-
leranku. Przypominamy postać 
Alojzego Niedbały z Bobrownik 
Śląskich.

Czytaj – str. 14

MIMO UPAŁU PADŁ REKORD 
TRASY
▶ Niełatwe zadanie mieli uczest-
nicy tegorocznego, 7. Biegu Rol-
nika w gminie Zbrosławice. Było 
upalnie i parno, a i tak padł rekord 
trasy.

Czytaj – str. 18

ELŻBIETA KULIŃSKA

Szansą dla oddziału 

mogłoby być wpro-

wadzenie jako stan-

dardu stosowania 

znieczulenia zewną-

trzoponowego. Dyrek-

cja szpitala zapowiada, że 

wkrótce to nastąpi.

Właśnie konsultowany 

jest projekt ustawy dotyczą-

cy sieci szpitali, które mają 

prawo do � nansowania z Na-

rodowego Funduszu Zdro-

wia. Projekt ten wprowadza 

nowe kryteria oceny, które 

muszą spełnić placówki, aby 

znaleźć się w sieci, co ma bez-

pośredni wpływ na ich dalsze 

funkcjonowanie i dostępność 

środków publicznych.

Jednym z kluczowych kry-

teriów jest wymóg dotyczący 

liczby porodów na oddzia-

łach ginekologiczno-położni-

czych. Zgodnie z nowymi za-

łożeniami, aby oddział mógł 

być zakwali� kowany do sieci 

szpitali i tym samym liczyć na 

� nansowanie z NFZ, musi być 

przynajmniej 400 porodów 

rocznie.

Część szpitali nie spełnia 

tego warunku, przykładem 

jest oddział ginekologicz-

no-położniczy w WSP w Tar-

nowskich Górach. Rzecznik 

prasowy szpitala powiatowe-

go w Tarnowskich Górach, 

Sławomir Głaz, potwierdził, 

że w placówce liczba porodów 

jest niższa,  w ubiegłym roku 

odebrano ich 310. 

Dokończenie na str. 2

Porodówce 
grozi likwidacja
Resort zdrowia zapowiada zmianę przepisów, 
które mogą okazać się niekorzystne dla pacjentek z 
naszego regionu. Jeśli nowe regulacje wejdą w życie, 
tarnogórska porodówka zostanie zamknięta. 

Kopał policjanta po twarzy
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reklama nekrologi

Dokończenie ze str. 1
Kryterium nie spełnia 

też np. szpital w Lublińcu. 
Sytuacja wygląda inaczej 
w sąsiednich Piekarach Ślą-
skich, gdzie lokalna poro-
dówka spełnia nowe kryte-
ria. Do sieci kwali� kuje się 
również szpital w Pyskowi-
cach. 

P r o b l e m  b i e r z e  s i ę 
z tego, że w całym kraju ro-
dzi się coraz mniej dzieci, 
ale wielkie znaczenie mają 
też panujące w danej pla-
cówce standardy. W środę 

o sytuacji tarnogórskiego 
szpitala rozmawiano w sta-
rostwie. Podczas komisji 
zdrowia rady powiatu py-
tano o szansę na przetrwa-
nie oddziału położniczego. 
Radny Michał Sporoń pytał 
też, dlaczego szpital nie za-
pewnia rodzącym kobietom 
znieczulenia. – Coś, co jest 
normą na świecie, u nas jest 
wielkim problemem – mó-
wił. 

Agnieszka Stasińska, któ-
ra od lipca kieruje Wielospe-
cjalistycznym Szpitalem Po-

wiatowym w Tarnowskich 
Górach (zastępuje prezesa 
przebywającego na zwolnie-
niu lekarskim), zapowiada 
jak najszybsze wprowadze-

nie możliwości znieczule-
nia zewnątrzoponowego. To 
mogłoby zachęcić kobiety 
do wybierania tarnogórskiej 
porodówki. 

Jak przyznała Stasińska, 
bez zmian w szpitalu i przy 
limicie 400 porodów, położ-
nictwo w Tarnowskich Gó-
rach nie przetrwa. 

W WSP liczba porodów 
nadal spada, w pierwszym 
półroczu tego roku było ich 
tylko 136, większość to cesar-
skie cięcia.
ELŻBIETA KULIŃSKA

Porodówce grozi likwidacja

W tarnogórskim szpitalu w zeszłym roku odebrano tylko 310 

porodów

O sytuacji szpitala rozmawiano na komisji zdrowia rady powia-

tu. We wtorek ciąg dalszy dyskusji � tym razem na sesji rady 

powiatu
 ZDJĘCIA: ELŻBIETA KULIŃSKA

Zmarł Zdzisław Wielochowski 
z Tarnowskich Gór. Najstarszy 
wolontariusz Wielkiej Orkie-
stry Świątecznej Pomocy miał 
95 lat.

Zdzisław Wielochowski zaan-
gażował się w WOŚP, gdy miał 
90 lat. Wcześniej od wielu lat 
wspierał WOŚP jako darczyń-
ca, a w 2019 r. zaangażował 
się w zbiórkę jako wolonta-
riusz. Kwestował razem z cór-
ką Kasią i wnukiem Piotrem.

Otrzymał wtedy list z po-
dziękowaniami od Jurka 
Owsiaka. „Z całego serca gra-
tulujemy Twojego bycia z Or-
kiestrą! Jesteś super optymi-
stycznym seniorem! Bardzo 
dziękujemy i zdrowia życzy-
my! Uściski dla Kasi i Piotrka” 
– napisał szef WOŚP.

Satysfakcja z kwestowania 
była tak duża, że Zdzisław 
Wielochowski postanowił 
zgłosić się do kolejnego fi-
nału. Często dochodziło do 
zabawnych sytuacji, bo więk-
szość osób jest przyzwycza-
jonych do kwestującej mło-
dzieży. – Bywało, że starsze 
osoby wrzucając pieniądze 
do puszki były zdziwione. 
Wdawali się w dyskusję z tatą, 
licytowali na wiek i zwykle 
okazywało się, że jest od nich 

starszy, nawet o 10 lat. Ale 
nie wygląda na swój wiek, ma 
dużo sił i jest szczupły – opi-
sywała wtedy córka Katarzy-
na Pilot.

W tym roku finał WOŚP 
odbył się 28 stycznia. Ze szta-
bu WOŚP przy ZHP Hufcu 
Ziemi Tarnogórskiej kwesto-
wało 120 wolontariuszy, w  
tym najstarszy wolontariusz 
WOŚP w kraju, Zdzisław Wie-
lochowski. Tarnogórzanin 
dzień przed � nałem skończył 
95 lat.

Zdzisław Wielochowski 
zmarł 17 sierpnia. Został po-
chowany na cmentarzu św. 
Józefa w Tarnowskich Gó-
rach. (MIR)

Zmarł najstarszy 
wolontariusz WOŚP

Zdzisław Wielochowski zaan-

gażował się w WOŚP, gdy miał 
90 lat. Otrzymał wtedy list 

z podziękowaniami od Jurka 

Owsiaka
 FOT. ARCHIWUM GWARKA

Liczba odebranych 
porodów w szpitalu 
powiatowym 
w Tarnowskich Górach:
2021 rok - 413
2022 rok - 392
2023 rok - 310
czerwiec 2024 roku - 136

eprasa.pl 2788794408
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JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Strajk w  Fazosie wy-
buchł  21  s ierpnia 

1980 r. Był to pierw-
szy dobrze zorga-
nizowany protest 
w   wo j e wó d z t w i e 

katowickim, które-
go uczestnicy odwołali 

się do doświadczeń rozpo-
czętego tydzień wcześniej 
strajku w Stoczni im. Lenina 
w Gdańsku. 

Z okazji jego rocznicy 
w kościele pw. św. Aposto-
łów Piotra i Pawła w Tarnow-
skich Górach została w środę 
odprawiona msza św. w in-
tencji Ojczyzny. Potem zło-
żono wiązanki kwiatów pod 
tablicami upamiętniającymi 
NSZZ „Solidarność” w Tar-
nowskich Górach. 

W sierpniu 1980 roku fala 
protestów przeciwko tota-
litarnej władzy objęła cały 
kraj, stanęło ponad 700 za-
kładów pracy, strajkowało 
ponad 700 tysięcy pracow-
ników. Strajk w Fazosie, je-
den z pierwszych w Polsce 
i pierwszy w województwie 
katowickim dał impuls, od 
którego rozpoczęły się prote-
sty na Górnym Śląsku i w Za-
głębiu Dąbrowskim. W efek-

cie przełamano monopol 
władzy i stworzono pierwszą 
niezależną reprezentację 
pracowniczą w powojennej 
Polsce. 

„Wielu z was brało udział 
w tych wydarzeniach, wielu 
tworzyło i wspierało rodzą-
cą się Solidarność. Wielu 
zaangażowało się w dzia-
łania  związku,  później 
uczestnicząc w pokojowej 
rewolucji, która wyzwoliła 
nasz kraj z rąk totalitarnej 
władzy. Nieraz zapłaciliście 
za swoją postawę wysoką 
cenę, bywało nią wyrzu-
cenie z pracy, więzienie, 
utrata zdrowia, a w następ-
nych latach zepchnięcie na 
margines społeczeństwa. 
To dzięki wam możemy żyć 
w wolnym i demokratycz-
nym kraju” – napisał prze-
wodniczący Duda.

Przewodniczący przy-
pomniał, że NSZZ „Solidar-
ność” dalej walczy, teraz 
o emerytury stażowe. W 2021 
roku opracował projekt oby-
watelski, złożył go w Sejmie, 
ale został zamrożony. Po 
pierwszym czytaniu, które 
odbyło się na początku lu-
tego tego roku, projekt tra� ł 
do sejmowej komisji polityki 
społecznej i rodziny. 

„Znów żyjemy w niepew-
ności, czy będzie on dalej 
procedowany. Nie odpuści-

my, będziemy o emerytury 
stażowe walczyć, aż do skut-
ku” – napisał Piotr Duda. 

Przewodniczący podkre-
ślił też, że „Solidarność” tak 
jak kiedyś walczy o wartości 

religijne, gdy są one szargane 
i o krzyż, gdyż stał się niewy-
godny i tak jak w PRL-u ścią-
ga się go ze ścian urzędów. 

Piotr Duda odniósł się tak-
że do prowadzonej przez „So-
lidarność” zbiórki podpisów 
dotyczącej organizacji ogól-
nokrajowego referendum 
w sprawie Zielonego Ładu. 

„Dzisiaj już wiemy, że 
jednym z  powodów zwol-
nień grupowych i likwidacji 
� rm jest tzw. Zielony Ład. Za 
unijną politykę klimatyczną 
zapłacimy biedą i bezrobo-
ciem. Nie możemy się na to 
zgodzić” – napisał przewod-
niczący Duda.

W ROCZNICĘ STRAJKU O EMERYTURACH 
STAŻOWYCH I ZIELONYM ŁADZIE
W środę minęła 44. rocznica wybuchu pierwszego w czasie zrywu solidarnościowego na Górnym Śląsku strajku, do którego 
doszło w Fazosie w Tarnowskich Górach. List do uczestników obchodów skierował Piotr Duda, przewodniczący NSZZ 
„Solidarność”.

W uroczystości uczestniczyło kilkanaście pocztów sztandarowych

Składanie wiązanek kwiatów zakłócił ulewny deszcz
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Kwiaty składają wiceburmistrz Jolanta Tuszyńska, burmistrz 

Arkadiusz Czech i radny wojewódzki Józef Kubica

Jak co roku to Krupski Młyn 
jako pierwszy w okolicy za-
mknął kąpielisko. Oficjalnie 
sezon został tam zakończo-
ny 16 sierpnia. Inne obiekty 
jeszcze działają, ale sezon 
nieuchronnie dobiega końca. 

„Dziękujemy za ten sezon, 
wracamy za rok” – czytamy 
w komunikacie gminnego 
ośrodka sportu w Krupskim 
Młynie. Sprawdziliśmy, jak 
jest w  innych miejscowo-
ściach. 

Działa basen na Księ-
żej  Górze w  Radzionko-
w i e.  Z go d n i e  z   plan e m 
będzie czynny do końca wa-
kacji. Ostatni dzień, w któ-

rym czynne będzie kąpieli-
sko, to niedziela, 1 września. 
Nawet w przypadku wyso-
kich temperatur jest mało 
prawdopodobne, by termin 
zamknięcia obiektu został 
przesunięty. 

Także sezon nad zalewem 
Nakło-Chechło potrwa do 1 
września i niewiele wskazu-
je na to, by został wydłużony. 
Tylko do niedzieli nad zale-
wem obecni będą ratownicy 
na strzeżonym kąpielisku (w 
pobliżu pola namiotowego). 
Potem kąpiemy się już tylko 
na własną odpowiedzial-
ność. 

Podobne terminy obowią-
zują w Piekarach Śląskich. 

Basen działa do końca wa-
kacji – w niedzielę będzie 
można skorzystać z niego po 
raz ostatni. – Sezon można 
uznać za udany, pogoda do-
pisała, ludzie chętnie korzy-
stają z obiektu. Jest czysto 

i nie było sytuacji, by sane-
pid zamknął nam obiekt, jak 
to się zdarzało gdzie indziej 
– usłyszeliśmy w ubiegłym 
tygodniu w Miejskim Ośrod-
ku Sportu i Rekreacji w Pie-
karach Śląskich. 

Nie inaczej jest w przy-
padku popularnego basenu 
w Koszęcinie, niedziela jest 

ostatnim dniem działalności 
obiektu w tym roku.
(EKA)

Sezon powoli się kończy. Pierwsze kąpielisko już zamknięte

Basen w Koszęcinie to jeden z ładniejszych obiektów w okolicy

Basen na Księżej Górze będzie otwarty do 1 września
 ZDJĘCIA: ELŻBIETA KULIŃSKA
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NA SYGNALE

KRONIKA POLICYJNA
ROZPĘDZILI SIĘ NA KOROLA
▶ Bobrowniki Śląskie. 22.08 przed północą na ul. Korola poli-
cjanci zatrzymali 21-latka z Bytomia, który w obszarze zabu-
dowanym jechał oplem z prędkością 106 km/h. Czasowo stracił 
prawo jazdy, dostał 1,5 tys. zł mandatu i 13 punktów karnych.
▶ Tarnowskie Góry. 25.08 krótko po godz. 23 na ul. Korola ja-
dący audi 28-latek z Tychów został zatrzymany do kontroli. Je-
chał 105 km/h na godzinę przy ograniczeniu prędkości do 50 
km/h. Zawieszono mu prawo jazdy na trzy miesiące, otrzymał 
mandat w wysokości 1500 zł i 13 pkt. karnych.
WYPADEK. ZDERZENIE Z MOTOCYKLEM
▶ Tarnowskie Góry. 23.08 55-letni tarnogórzanin wyjeżdżał 
oplem z ul. Witosa na ul. Gliwicką i nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu 50-letniemu zabrzaninowi, kierowcy motocykla 
marki Romet. Kierowca jednośladu gwałtownie zahamował, 
wywrócił się, doznając urazu nogi. Służby medyczne przetrans-
portowały go do piekarskiej „Urazówki”. 
KRADŁ KOSMETYKI
▶ Tarnowskie Góry. 23 sierpnia przed godz. 18 w drogerii Ross-
mann przy ul. Kościuszki ochrona zatrzymała 52-latka ze 
Świerklańca próbującego ukraść artykuły kosmetyczne za 200 
zł bez jednego grosza. Towar wrócił na półkę, mężczyzna za-
płacił mandat w wysokości 500 zł.
PRZEWRÓCIŁ SIĘ NA HULAJNODZE I DOSTAŁ MANDAT
▶ Tarnowskie Góry. 23.08 po godz. 20 na ul. Bytomskiej 32-let-
ni tarnogórzanin w trakcie jazdy hulajnogą elektryczną podjął 
manewr omijania pieszych, utracił panowanie nad pojazdem 
i wywrócił się. Mężczyzna nie doznał urazu, ale został ukarany 
mandatem.
ZASNĄŁ ZA KIEROWNICĄ. W TAKIM STANIE O TO ŁATWO
▶ Celiny. 24.08 przed. godz. 10 na autostradzie A1, 63-latek 
z województwa opolskiego zasnął za kierownicą i wjechał 
w bariery energochłonne. Okazało się, że kierował fordem ma-
jąc aż 2,5 promila alkoholu w organizmie. Za spowodowanie 
kolizji dostał mandat w wysokości 2000 zł, a za jazdę w stanie 
nietrzeźwości odpowie przed sądem, który zdecyduje o prze-
padku pojazdu. 
NASTOLATKA KRADŁA ALKOHOL
▶ Tarnowskie Góry. 25 sierpnia po godz. 13 w markecie Kau-
fland przy ul. Zagórskiej 14-letnia dziewczyna ukradła alkohol 
o wartości 20 zł. Jej sprawa trafi do zespołu ds. nieletnich. 
CHCIAŁ UKRAŚĆ KIEŁBASĘ
▶ Tarnowskie Góry. 25.08 przed godz. 18 w Biedronce przy ul. 
Legionów pracownicy poinformowali policję o ujęciu 39-letnie-
go mężczyzny, który usiłował ukraść dwa opakowania kiełbasy, 
które warte były prawie 22 zł. Mężczyzna stwierdził, że nie ma 
pieniędzy, by zapłacić za towar. Kiełbasy nie nadawały się już 
do sprzedaży, dlatego sprawa trafi do sądu.

Wielu tarnogórzan w nocy 
obudziły wybuchy. Przy ul. 
Kopalnianej w Bobrownikach 
Śląskich paliły się naczepy sa-
mochodów ciężarowych. Trzy 
doszczętnie spłonęły. Wybu-
chały prawdopodobnie opony.

Zgłoszenie o pożarze w bazie 
transportowej przy ul. Ko-

palnianej w Bobrownikach 
Śląskich strażacy otrzymali 
po godz. 3 w nocy w piątek, 
23 sierpnia.

Paliły się 4 naczepy, było 
zagrożenie, że ogień rozprze-
strzeni się na kolejne. – 3 
naczepy całkowicie spłonęły, 
w tym w dwóch były masecz-
ki jednorazowe. W czwartej, 

nadpalonej znajdowały się 
elementy betonowego płotu 
i kabina samochodu ciężaro-
wego – mówi asp. Maciej Świ-
derski z komendy powiatowej 
PSP w Tarnowskich Górach.

Naczepy były używane do 
przechowywania towarów, 

jako magazyny. Przyczyny 
pożaru wyjaśnia policja. – 
Nie wykluczamy, że mamy 
do czynienia z podpaleniem 
– informuje mł. asp. Ka-
mil Kubica, rzecznik policji 
w Tarnowskich Górach.
(ESP)

Spaliły się naczepy. Podpalenie?

Trzy naczepy całkowicie spłonęły
Nie wykluczamy, że mamy do czynienia z podpaleniem 

� informuje policja
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM POLICJI

Do Sądu Okręgowego w Gli-
wicach trafił akt oskarżenia 
przeciwko 36-latkowi z Tar-
nowskich Gór. 24 maja przed 
południem na ul. Strzeleckiej 
w Tarnowskich Górach zaata-
kował idącego ulicą mężczy-
znę. Spotkał go przypadkowo, 
rozpoznał byłego policjanta, 
który jeszcze w czasie służby 
prowadził z nim czynności. 

Na nagraniu z monitoringu, 
do którego dotarła policja, 
widać, jak napastnik obez-
władnia 49-latka, rzuca go 
na chodnik i zaczyna kopać 
po głowie i twarzy. Były po-
licjant usiłował się zasłaniać. 

Widzący to przechodnie za-
alarmowali policję. – Dosta-
liśmy kilka zgłoszeń, że bije 
się dwóch mężczyzn – infor-
muje młodszy aspirant Ka-
mil Kubica, rzecznik policji 
w Tarnowskich Górach. Na 
miejscu okazało się, że do-
szło do pobicia. Napastnik 
uciekł. Obrażenia, głównie 
twarzy, były bardzo poważne, 
poszkodowany został zabrany 
do szpitala, gdzie był opero-
wany. Na tym się nie zakoń-
czyło. Leczenie było skompli-
kowane i wieloetapowe. 

Napastnik uciekł, ale tego 
samego dnia po południu 
policjanci zatrzymali go 

w Brynku. To 36-latek z Tar-
nowskich Gór, recydywista, 
który był wcześniej karany za 
przestępstwa przeciwko życiu 
i zdrowiu. 

Mężczyzna został tym-
czasowo aresztowany. Został 
oskarżony o usiłowanie za-
bójstwa z motywów zasługu-
jących na szczególne potę-
pienie. – Mężczyzna godził 
w takie części ciała, które są 
newralgiczne dla życia. Nie 
było żadnej motywacji � nan-
sowej, żadnego tła rabunko-
wego. Jedynym motywem 
napastnika było to, że spotkał 
po latach byłego policjanta, 
który prowadził z nim czyn-

ności i tak go to rozjuszyło, 
że zaatakował – mówi Mag-
dalena Lewandowska-Smerd, 

zastępca prokuratora rejono-
wego w Tarnowskich Górach.

Mężczyźnie  grozi  nie 
mniej niż 15 lat więzienia, 
a sąd może skazać go nawet 
na dożywocie.

– Będziemy walczyć przed 
sądem okręgowym o  ade-
kwatną i surową karę. Coś 
takiego u nas w Tarnowskich 
Górach chyba jeszcze nigdy 
się nie wydarzyło, żeby ktoś 
z takich pobudek został za-
atakowany – mówi prokura-
tor Lewandowska-Smerd.

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Kopał policjanta po twarzy

Na ulicy Witosa w Tarnow-
s k i c h  G ó r a c h  d o s z ł o  d o 
groźnie wyglądającej kolizji 
drogowej. Jak ustalili poli-
cjanci pracujący na miejscu 
zdarzenia, winna okazała się 
nadmierna prędkość, która 
doprowadziła kierującego do 
utraty panowania nad pojaz-
dem i uderzenia w drzewo.  

Do zdarzenia doszło w nocy 
przed godziną 2. Na miej-
sce dyżurny skierował poli-
cjantów z drogówki, którzy 

ustalili, że 36-letni tarno-
górzanin w wyniku niedo-
stosowania prędkości na 
drodze, stracił panowanie 
nad swoim bmw i zjeżdżając 
z drogi, uderzył w drzewo. 
Mimo że kolizja wyglądała 
bardzo poważnie, kierujący 
nie odniósł żadnych obra-
żeń. Został ukarany man-
datem i punktami karnymi, 
a stróże prawa zatrzymali 
mu także dowód rejestra-
cyjny.
(EKA)

BMW uderzyło w drzewo

Przyczyna? Nadmierna prędkość
 FOT. POLICJA TARNOWSKIE GÓRY

Służby w Tarnowskich Górach 
otrzymały we wtorek powia-
domienie o 42-latce, która 
miała być w złym stanie psy-
chicznym. Telefonował znajo-
my z zagranicy. Straż weszła 
przez okno do jej mieszkania 
na drugim piętrze.  

Zgłaszający wskazał adres 
w centrum Tarnowskich Gór. 
– Potwierdziliśmy, że taka 
osoba rzeczywiście mieszka 
pod tym adresem. Sąsiedzi 
przekazali policjantom, że 
mieszka sama – mówi mł. asp. 
Kamil Kubica, rzecznik policji 
w Tarnowskich Górach.

Ponieważ nikt nie otwie-
rał drzwi, wezwano straż 
pożarną. 

– Mieszkanie znajduje się 
na drugim piętrze. Strażacy 
weszli do niego przez uchylo-
ne okno – mówi asp. Maciej 
Świderski z komendy straży 
pożarnej w Tarnowskich Gó-
rach.

Ratownicy nie  zastal i 
w mieszkaniu nikogo. Zgło-
szenie zostało potraktowane 
jako fałszywy alarm w dobrej 
wierze.

42-latka wróciła do miesz-
kania po północy. – Nie wyka-
zywała żadnych symptomów 
złej kondycji psychicznej. 
Negowała myśli samobójcze. 
Stwierdziła, że nie potrzebuje 
pomocy – dodaje rzecznik po-
licji w Tarnowskich Górach.
(MIR)

Straż weszła przez okno
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SĄ PO ŚLUBIE JUŻ 60 LAT LIST DO REDAKCJI
gwarek@gwarek.com.pl

12 osób oddało krew podczas 
pikniku zdrowia i akcji krwio-
dawstwa, która w poniedzia-
łek, 19 sierpnia odbyła się 
w Reptach Śląskich. Zorgani-
zowały je Anna Komora i Klau-
dia Gajda.

– W ubiegłym roku była po-
dobna akcja na rynku w Tar-
nowskich Górach. Teraz po-
stanowiłyśmy zorganizować 
ją w Reptach Śląskich, przy 
remizie OSP, w której działa 
Klaudia. Chodziło nie tylko 
o oddawanie krwi i promo-
wanie dbania o zdrowie, ale 
też zrobienie czegoś dla lokal-
nej społeczności – mówi nam 
Anna Komora.

Podkreśla, że aby oddać 
krew, samemu trzeba być 
zdrowym. Chętnych do po-
dzielenia się krwią było 20 

osób, ale zakwalifikowano 
12. U pozostałych były prze-
ciwwskazania. Może dzięki 
wypełnieniu ankiety i pod-
stawowym badaniom krwi ci, 
którzy odpadli, przyjrzą się te-
raz baczniej własnej kondycji.

Każda z 12 osób, w więk-
szości kobiet, oddała 450 ml 
krwi, co razem daje całkiem 
dobry wynik 5,4 l. Krwiodaw-
cami są też organizatorki, 
Klaudia Gajda już od 18. roku 
życia. – Wszystkim, którzy 
włączyli się do akcji, nale-
żą się słowa podziękowania 
i uznania. Zwłaszcza że nie-
którzy oddawali krew po raz 
pierwszy – zaznacza Anna Ko-
mora. Jedna jednostka krwi, 
czyli właśnie 450 ml, średnio 
ratuje życie trzech osób.

Podczas pikniku można 
również było poćwiczyć jogę 

czy zobaczyć pokaz resu-
scytacji przygotowany przez 
druhów OSP Repty Śląskie. 
Atrakcją był też wóz strażac-
ki. Przedstawiciele fundacji 
Krewniacy mówili, jak ważne 
jest wykonywanie badań krwi 
i jej oddawanie. Był także ką-
cik beauty prowadzony przez 
Sandrę Płonkę i zdrowa żyw-
ność. Odżywcze koktajle i le-
moniady przygotowała Klau-
dia Gajda.

W akcję zaangażowali się 
członkowie rady dzielnicy 
Repty Śląskie, organizatorki 
mogły też liczyć na wspar-
cie miasta. – Dziękujemy 
również OSP Repty Śląskie. 
Ugościli nas wspaniale, stwo-
rzyli przyjazną przestrzeń dla 
wszystkich atrakcji – mówi 
Komora.
AGNIESZKA RECZKIN

Oddali 5,4 litra krwi!

Piknik zdrowia w Reptach Śląskich � można było oddać krew i dowiedzieć się, jak dbać o zdrowie
 FOT. DZIĘKI UPRZEJMOŚCI A. KOMORY

Jedenaście firm jest zaintere-
sowanych przygotowaniem 
elementów koncepcji pro-
gramowej dla odcinka S11 od 
węzła Radzionków do węzła 
Piekary Śląskie. Oferują dużo 
wyższe stawki niż zamierzano 
wydać na to zadanie.

Generalna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i Autostrad ogło-
siła przetarg na koncepcję 
programową, zamierzając 
wydać ok. 4 mln zł. Sporo 
niedoszacowała koszty.

Oferty złożyło jedenastu 
wykonawców. Najtańsza 
opiewa na ponad 6,1 mln zł, 
a najdroższa na ponad 12,2 
mln zł. Obie złożyły firmy 
z  Warszawy. W  przetargu 

punktowane będą cena (60 
proc.) oraz doświadczenie 
wykonawcy (40 proc.). Jego 
rozstrzygnięcia nie ma się co 
spodziewać wcześniej niż na 
przełomie trzeciego i czwar-
tego kwartału tego roku.

Jeżeli uda się rozstrzygnąć 
przetarg, to zwycięska 
 rma 
będzie miała nie więcej niż 
15 miesięcy na opracowanie 
dokumentacji projektowej.

P r a c e  p r o j e k t o w e 
uwzględnią poprowadzenie 
drogi ekspresowej S11 na 
odcinku od węzła Radzion-
ków do węzła Piekary Śląskie 
w korytarzu wariantu II (nie-
bieskiego).

Projektanci opracują mi-
nimum trzy nowe warianty 

rozwiązań geometrycznych 
węzła Piekary Śląskie. Wyko-
nana zostanie także analiza 
przepustowości za pomo-
cą mikrosymulacji ruchu. 
Ponadto będą też zrobione 
analizy i  prognozy ruchu 
planowanej obwodnicy Na-
kła Śląskiego i Świerklańca.

Kolejny punkt to doku-
mentacja przebudowy lub 
rozbudowy węzła Piekary 
Śląskie DW 911, jednak jak 
zaznacza GDDKiA – wyłącz-
nie w niezbędnym zakresie.

Przypomnijmy, że na węź-
le Piekary Śląskie S11 łączyć 
się będzie z autostradą A1, 
drogą wojewódzką nr 911 
oraz drogami lokalnymi.
(ESP)

11 ofert na koncepcję S11 
od Radzionkowa 
do Piekar Śląskich

Plan orientacyjny odcinka S11 od węzła Radzionków do węzła Piekary Śląskie
 RYS. ARCHIWUM GDDKIA

W Miasteczku Śląskim w sierpniu jubileusz 60-lecia małżeństwa obchodzą państwo Irmgarda i Eulogiusz Hajdukowie oraz Jadwiga i Roman 
Matysikowie. Miasteczkowskich jubilatów odwiedził burmistrz Tomasz Respondek. Wręczył im kwiaty i złożył życzenia jeszcze długich lat 
wspólnego życia w dobrym zdrowiu oraz szczęścia osobistego i rodzinnego. My też dołączamy się do życzeń. (ESP)
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM UM MIASTECZKO ŚLĄSKIE

Tak parkują samochody na ul. Donieckiej 5 w Tarnowskich Górach
 FOT. ARCHIWUM CZYTELNICZKI
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ZDANIA PODZIELONE

PRZYTYKI Z RYMAMI

AGNIESZKA RECZKIN

Zakład Blacharsko-De-
karsko-Ciesielski z Ka-

let wymienia więźbę 
i poszycie dachowe. 
Na prośbę konserwa-

tora zabytków prze-
prowadza też renowację 

gzymsu. Przypomnijmy, 
że dachu zabytkowego domu 
Cochlera nie wymieniano od 
kilkudziesięciu lat i był już 
w bardzo złym stanie.

Pracownicy firmy z Kalet 
mają więc sporo do roboty, 
zwłaszcza że wszystko robią 
pod okiem konserwatora 

zabytków. Dodatkowo dużą 
wagę do historii i zachowania 
pierwotnego wyglądu budyn-
ku przykłada właściciel ZBDC 
i kierownik budowy Marcin 
Watoła, który ma też upraw-
nienia konserwatora. Wszyst-
ko robione jest m.in. na pod-
stawie archiwalnych zdjęć.

Kierownik budowy uspo-
kaja mieszkańców, że nie 
znikną charakterystyczne 
wole oczka, małe owalne 
okienka. Jest ich sześć. – Ni-
gdy nie pozwoliłbym na ich 
likwidację – zapewnia.

Niedawno w internecie 
dyskutowano o tym, że wole 

oczka są zasłonięte łata-
mi i na pewno nikt ich nie 
odtworzy, bo to za drogo. 
Tymczasem to tymczasowe 
zabezpieczenie – z  jednej 
strony chodzi o to, by nie za-
lało budynku, z drugiej o bez-
pieczeństwo przechodniów.

– Zdemontowaliśmy wole 
oczka, praca nad nimi jest 
misterna i  czasochłonna. 
Były okute blachami i przy-
znam, że źle to wyglądało. 
Wolałbym wykonać wszystko 
z drewnianych elementów. 

Jednak jeżeli faktycznie pier-
wotnie wole oczka były oku-
te blachą, to my też tak zro-
bimy – zapowiada kierownik 
budowy. Jednocześnie prosi 
czytelników, którzy mają 
archiwalne zdjęcia wolich 
oczek, o ich udostępnienie, 
tak by ustalić, jak faktycz-
nie wyglądał ten charakte-
rystyczny architektoniczny 
detal.

Podczas prac na strychu 
znaleziono stary szyld apteki, 
jeszcze w języku niemieckim. 

Zabezpieczyli go właściciele 
budynku, którzy też bardzo 
zaangażowali się w  prace 
i doglądają, co jest wykony-
wane. Kolejna ciekawostka 
jest związana z gzymsem. Sta-
re odkrywki pokazują, że był 
zielony. Czy taki kolor miała 
reszta elewacji? To rzecz do 
ustalenia z konserwatorem 
zabytków.

Dach ma być gotowy na 
przełomie września i  paź-
dziernika. To I  etap prac, 
potem, w miarę możliwości 


 nansowych, będzie remon-
towana elewacja.

Firma ZBDC ma wielolet-
nie doświadczenie w pracach 
w zabytkowych budynkach, 
zajmowała się m.in. remon-
tem kościoła i wieży w Na-
kle Śląskim. Odbudowała 
również zabytkową fabrykę 
fajek w Zborowskiem w gmi-
nie Ciasna, manufakturę 
zbudowaną w roku 1753 – za 
to otrzymała ogólnopolską 
nagrodę „Modernizacja 2016 
roku”.

KONTROWERSJE WOKÓŁ WOLICH 
OCZEK
Trwa remont dachu domu Cochlera przy rynku w Tarnowskich Górach. Mieszkańcy kojarzą go przede wszystkim z nieistniejącą 
już apteką Pod Białym Aniołem.

Dach ma być gotowy na przełomie września i października
 ZDJĘCIA: AGNIESZKA RECZKIN

W budynku jest 6 charakterystycznych wolich oczek. Nikt nie 

zamierza ich likwidować

CZEGO ŻYCZYĆ?
Stulatkom nie można życzyć 100 lat,
Przed nimi nisko skłaniamy czoła.
I niechby długo, długo nam żyli,
A my im życie mamy umilić. 
REFLEKSJA
Tarnogórski piknik militarny
To jest atrakcja, to pomysł fajny.

Lecz głębiej patrząc, sięgniemy prawdy,
Że na wojnę tworzono pojazdy.
NIE TO...
Zdjęcia są piękne i załoga zgrana,
Lecz trzeba stwierdzić, coś się cieniem  
 kładzie.
Nie tak się miało dziać na Olimpiadzie,
Nie fotki były w olimpijskich planach. 

AKTOR Z TG
Znają go dobrze tarnogórzanie,
Jest na niejednym filmowym planie.
Nowa produkcja pewnie da radę
Prędzej ukazać się niźli „Diabeł”.
REKORD KIEROWCY
4 promile to nie jest rekord, 
Ale do niego już niedaleko.

Jeśli się napić tyle postarał,
Niech rekordowa wyniesie kara.
EKSPERTYZA
Czy na rowerach jeździ się bezpiecznie?
Tu ekspertyzy potrzeba koniecznie.
Jedna myśl tylko po mózgu się wierci – 
Ponoć te ścieżki robili eksperci.
JANINA KAMILEWICZ

Historia i dotacja
Kamienicę najprawdopodobniej wybudowano pod koniec 
XVII w. W 1782 roku Johann Friedrich David Cochler założył 
tu pierwszą w mieście prywatną aptekę „Pod Białym 
Aniołem”. Przetrwała do 2020 r., w jej pomieszczeniach 
otwarto sklep Żabka. W XIX w. pomieszczenia na parterze 
wynajmowała Górnośląska Szkoła Górnicza. Na remont 
domu Cochlera i rozbiórkę budynku gospodarczego miasto 
przeznaczyło ponad 450 tys. zł dotacji.
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reklama

Mateusz Gawron ma 39 lat, 

był strażakiem w PSP w Tar-

nowskich Górach, jednak mu-

siał zrezygnować z pracy, gdy 

zdiagnozowano u niego raka.

Choruje od dwóch lat, trud-
ne leczenie nie przyniosło 
spodziewanego efektu. Teraz 
potrzebne są pieniądze na 
terapię ostatniej szansy. Na 
portalu siepomaga.pl trwa 
zbiórka pieniędzy na niere-
fundowany lek. Celem jest 
zebranie 360 tys. zł, w nie-
dzielę na koncie było blisko 
180 tys. zł. To połowa założo-
nej kwoty.

„Jestem Mateusz, mam 
39 lat. Żonę i dwójkę dzieci. 
Walczę dla nich, walczę dla 
siebie. Myślałem, że nie ma 
już dla mnie ratunku. Okazu-
je się jednak, że można mnie 
leczyć!” – napisał w opisie 
zbiórki. 

To ostatnia szansa na le-
czenie. Do tej pory Mateusz 
Gawron przeszedł operację 
usunięcia części języka, ra-
dioterapię, chemioterapię. 
Choroba jednak nie wyha-
mowała – trzeba było usu-
nąć płat płuca, pojawił się 
kolejny przerzut do oskrzeli. 
Ponownie wdrożono bardzo 
obciążające leczenie, ale bez 
rezultatu. Teraz okazuje się, 
że można podjąć jeszcze jed-
ną próbę leczenia, ale prze-
szkodą są pieniądze. 

„Badania genetyczne po-
kazały konkretny gen, na 
który można oddziaływać 
leczeniem celowanym. Nie-
stety, lek nie jest refundowa-

ny. Jestem już po pierwszym 
wlewie, ale nie dam rady 
opłacić kolejnych. Trudno 
jest prosić o pomoc. Pracu-
ję od 18. roku życia i zawsze 
radziłem sobie sam. Teraz 
staję jednak pod ścianą. Czas 
ucieka...

Choroba zmusiła mnie 
do rezygnacji z pracy jako 
strażak po 19 latach służ-
by. Jestem też sportowcem 
i  trenerem personalnym. 
Doradzałem ludziom jak 
dbać o siebie, na co zwracać 
uwagę, jeśli chodzi o jedze-
nie i styl życia. Niestety ta 
wiedza nie uchroniła mnie 
przed chorobą...”.

Przez cały czas, dosyć re-
gularnie, Mateusz Gawron 
opisuje swoją historię w me-
diach społecznościowych. 
Na koncie na Instagramie od 

dwóch lat zamieszcza zdję-
cia, ukazujące, jak zmienia 
się jego ciało, pisze o ogrom-
nym bólu, którego doświad-
cza, o swojej rodzinie, dla 
której chce żyć, o planach 
i nadziejach, które choroba 
wywróciła do góry nogami. 
O tym, jak ciężka i obciąża-
jąca dla organizmu jest tera-
pia, którą przechodzi. Pisze 
też, jak w obliczu choroby 
zmieniają się oczekiwania, 
jakie mamy od życia. Zajrzyj-
cie na jego pro	 l. 

Jeśli ktoś chce wesprzeć 
leczenie, może to zrobić po-
przez stronę zbiórki na sie-
pomaga.pl. Innym sposobem 
jest wysłanie SMS na numer 
telefonu 75365. W treści na-
leży wpisać 0619072. Koszt 
wysłania SMS to 6,15 zł.
(EKA)

Strażak walczy o życie. To 
leczenie ostatniej szansy

Walka z chorobą trwa już dwa lata
 FOT. SIEPOMAGA.PL

W piątek, 30 sierpnia Or-

kiestra Dęta OSP Tąpkowice 

zaprasza na II Granie na Po-

lanie, czyli koncert przy remi-

zie. Temat przewodni: muzy-

ka polska.

Zabrzmią między innymi 
piosenki: Zbigniewa Wodec-
kiego, Andrzeja Zauchy, Han-

ny Banaszak, Beaty Kozidrak 
i innych polskich artystów. 
Z orkiestrą wystąpią woka-
liści: Krzysiek Kaczor, Anna 
Dewor, Marlena Potocka, 
Katarzyna Micyk, Tomasz 
Harkawy i inni. Wieczór po-
prowadzi Bartłomiej Hyla.

– Nie zabraknie muzyki 
polskiej w wersji orkiestro-

wej – będzie klasycznie i roz-
rywkowo. Zapraszamy całymi 
rodzinami, by muzycznie za-
kończyć z nami wakacje, będą 
również atrakcje dla dzieci – 
napisali członkowie orkiestry.

Zajęcia dla dzieci będą od 
godz. 17.30, a orkiestrowe 
granie ruszy o godz. 18.30.
(ESP)

Granie na polanie
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Koniec wakacji to już tradycyj-
nie termin dożynek w Świer-
klańcu. Od pewnego czasu 
towarzyszy im Gyburstag Ko-
łocza.

Dożynki będą w sobotę, 31 
sierpnia w parku w Świer-
klańcu. Rozpoczną się w ko-
ściele parkowym pw. Dobre-
go Pasterza w Świerklańcu 
– o godz. 14 zostanie tam od-
prawiona msza święta.

Około godz. 15 zaplano-
wano przemarsz korowodu 
dożynkowego pod amfiteatr 
w parku oraz koncert Tarno-
górskiej Orkiestry Dętej. Póź-
niej będą: uroczyste otwarcie 
dożynek i początek Gybur-
stagu Kołoca, czyli festiwalu 
śląskiego ciasta (godz. 16), 
występ zespołów działających 
przy GOK: Kabarecik, chór Ju-
trzenka (godz. 16.30), grupa 
Taxeg + Irek Dziedzic Blues 
Project (godz. 17), ogłoszenie 

wyników konkursu Gyburstag 
Kołoca (godz. 18), spotka-
nie kabaretowe z Krzyszto-
fem Hanke „One man show” 
(godz. 18.30), koncert zespo-
łu Frele (godz. 19.30), zabawa 
z DJ-em (od godz. 21).

Imprezę poprowadzi Ka-
rol Gembczyk. Mamy też 
ważną informację dla tych, 
którzy chcą spróbować pysz-

nych ciast przygotowanych 
na Gyburstag Kołocza. De-
gustacja będzie dopiero po 
ocenie jury, która rozpocznie 
się ok. godz. 16. Wypieki są 
darmowe, choć mile widzia-
ne są datki. Główna nagroda 
dla tego, kto wygra konkurs 
i upiecze najlepsze ciasto, 
wynosi 500 zł.
(ESP)

Dożynki i degustacja 
pysznych ciast

Tak było w Świerklańcu rok temu
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

W parku Repeckim w Tarnow-
skich Górach powstał amfite-
atr. To efekt kolejnego zwy-
cięstwa projektu GCR Repty 
w marszałkowskim budżecie 
obywatelskim.

Z amf iteatru można już 
korzystać, choć oficjalne 
otwarcie zaplanowano w so-
botę 31 sierpnia. Będzie się 
odbywało pod hasłem „Ko-
palnia zdrowia”.

W programie są między 
innymi: występy orkiestr 
dętych: górniczej i policyj-
nej, grillowanie z Piotrem 
Ogińskim, vlogerem ku-
linarnym, pokaz umiejęt-

ności służb ratowniczych, 
występ Studia Tańca MK, 
ćwiczenia relaksacyjne, 
seans filmowy pod Tężnią 
Gwarków, nauka strzelania 
z łuku i miniturniej łuczni-
czy, atrakcje dla dzieci, ale 
również możliwość zdania 
egzaminu na kartę rowe-
rową, nocne zwiedzanie 
Sztolni Czarnego Pstrąga 
(zapisy).

Jak na szpital przystało, 
nie zabraknie i akcji pro-
zdrowotnej. W parku stanie 
miasteczko zdrowia. Kopal-
nia zdrowia zacznie fedro-
wać od godz. 15. (ESP)

Otwarcie am� teatru

OÞ cjalne otwarcie amÞ teatru przy tężni zaplanowano 31 sierp-

nia
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

W niedzielę, 1 września, w am-
fiteatrze na osiedlu Przyjaźń 
w Tarnowskich Górach odbę-
dzie się Pierwszy Tarnogórski 
Zlot Psiaków.

Zlot organizuje Stowarzysze-
nie lePsie Życie, które w tym 
roku świętuje jubileusz 5-lecia 
działalności. – To ogrom cza-
su, potu i łez, ale co najważ-
niejsze – masa uratowanych 
psów i kotów, których dużą 
część spotykamy na space-
rach w Tarnowskich Górach.
Choć nasze granice adopcyj-
ne sięgają nawet Szwajcarii! 
– mówią członkowie stowa-
rzyszenia, którzy zajmują się 

zwierzętami w schronisku 
w Miedarach.

Zlot w am� teatrze zaplano-
wano w godz. 11-15. (ESP)

Zlot psiaków na osiedlu Przyjaźń

Stowarzyszenie lePsie Życie nieraz ratuje zdrowie i życie zwie-

rząt. Na zdjęciu Lucky po operacji łapy
 FOT. ARCHIWUM STOWARZYSZENIA

1 września można wziąć udział 
w II Rajdzie Rowerowym Śla-
dami Donnersmarcków.

Start na rynku w Tarnowskich 
Górach o godz. 10. Trasa ma 
ok. 40 km i wiedzie przez So-
wice, Strzybnicę, Boruszowi-
ce, Brynek, Rybną, Stare Tar-
nowice i park Repecki.

Organizatorem wydarzenia 
jest KTR Jutrzenka – PTTK. 
Rajd odbędzie się bez wzglę-
du na pogodę. (ESP)

Rowerowy 
rajd
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Trasa biegła ulicami Tar-
nowskich Gór, start 

i meta były na ryn-
ku. Wyzwanie pod-
jęło około tysiąca 
biegaczy. Większość 

zmierzyła się z  pół-
maratonem, reszta z dy-

stansem 10 km (Srebrna 
Dyszka). Przed biegiem roz-
grzewkę poprowadziła tar-
nogórzanka Magda Skorek.

Półmaraton wygrał Co-
smas Kigen. Z zawodników 
z naszego regionu najwyżej 
uplasował się Łukasz Jonder-

ko z Tarnowskich Gór – zajął 
10. miejsce. Trzy oczka niżej 
był Rafał Wachla z Radzion-
kowa, a 24. lokatę wybiegał 
Damian Grzybowski z Piekar 
Śląskich.

W kategorii kobiet naj-
szybciej pobiegła Merci Che-
mutai. Piąta była Karolina 
Rudlicka-Najuch z Tarnow-
skich Gór, ósma – Marze-
na Barwicka z Boronowa, 
a dziewiąta – Katarzyna Sta-
nek z Tarnowskich Gór.

W biegu na 10 km zwy-
ciężył Shedrack Kimaiyo, 
a najwyżej z naszych repre-
zentantów byli Krzysztof 

Banek z Radzionkowa (6. 
miejsce), Rafał Kargól z Tar-
nowskich Gór (8) i Mateusz 

Kurek z Tworoga (10). Wśród 
kobiet wygrała Barbara Pa-
wełczak. 

W  pierwszej dziesiąt-
ce uplasowały się trzy tar-
nogórzanki: czwarta była 

Agnieszka Piecuch, siódma 
– Ola Szczygieł, dziewiąta – 
Jagoda Lis.

UPAŁ DAŁ SIĘ BIEGACZOM WE ZNAKI
Uczestników 5. PKO Tarnogórskiego Półmaratonu pogoda nie rozpieszczała. Pokonanie 21 km w upale było nie lada wyzwaniem.

Małżeński Þ nisz Można sobie było zrobić zdjęcie z tarnogórską ramką

Na starcie stanęło około tysiąca biegaczy Trasa wiodła ulicami Tarnowskich Gór
 ZDJĘCIA: AGNIESZKA RECZKIN

Pod Kopcem Wyzwolenia 
w Piekarach Śląskich w so-
botę odbyły się uroczyste 
obchody Święta Wojska Pol-
skiego. Upamiętniono 104. 
rocznicę Bitwy Warszawskiej 
oraz 105. rocznicę wybuchu 
I Powstania Śląskiego.

Uroczystość rozpoczęła msza 
św. w intencji Ojczyzny i Woj-
ska Polskiego, której prze-
wodniczył ks. ppłk Grzegorz 
Bechta – proboszcz parafii 
garnizonowej w Katowicach. 
Oprawę muzyczną zapew-
niła Orkiestra Wojskowa 

z Bytomia, całość odbyła się 
z udziałem honorowej asysty 
34. Śląskiego Dywizjonu Ra-
kietowego Obrony Powietrz-
nej w Bytomiu. 

Po mszy dowódca uroczy-
stości, kpt. Adrian Reszka, 
złożył meldunek majorowi 
Krzysztofowi Perugiewiczowi, 

który reprezentował dowódcę 
34. Śląskiego Dywizjonu Ra-
kietowego Obrony Powietrz-
nej w  Bytomiu. Na maszt 
wciągnięto biało-czerwoną 
flagę, a Orkiestra Wojskowa 
z  Bytomia odegrała hymn 
narodowy oraz hejnał Piekar 
Śląskich.

Po części o	 cjalnej rozpo-
czął się piknik militarny, pod-
czas którego odbył się m.in. 
pokaz wydziału prewencji 
policji w Bytomiu, we współ-
pracy ze Stowarzyszeniem na 
Rzecz Zabytków Fortyfikacji 
Pro Fortalicium. Można było 
obejrzeć sprzęt wojskowy czy 
porozmawiać z pasjonatami 

historii, którzy interesują się 
dziejami medycyny XIX i XX 
wieku i próbują odtworzyć 
realia, w jakich wtedy praco-
wali medycy. Grupa realizuje 
projekt „Szpital polowy”. Na-
leżące do nich zbiory prezen-
towane są w formie „mobil-
nego plenerowego muzeum”.
ELŻBIETA KULIŃSKA

Najpierw o� cjalnie, potem piknik

Można było obejrzeć sprzęt wojskowy

Mobilne muzeum � szpital polowy
 FOT. ELŻBIETA KULIŃSKA
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Obszar Warowny Śląsk 
to system fortyfikacji 

zbudowanych w la-
tach 30. XX wieku na 
terenie Górnego Ślą-
ska, który wówczas 

był podzielony granicą 
polsko-niemiecką. Miał 

powstrzymać ewentualne 
natarcie wojsk niemieckich 
i chronić kluczowe dla pol-
skiej gospodarki kopalnie 
węgla, huty i zakłady przemy-
słowe, a także główne węzły 
komunikacyjne. 

Linia umocnień składała 
się z szeregu schronów bojo-
wych, tradytorów artyleryj-
skich, zapór przeciwpancer-
nych oraz innych umocnień, 
które miały utrudniać postęp 
wroga. Były wśród nich czte-
ry zbiorniki wodne utworzo-
ne na rzece Brynicy. 

Przeszkoda z komorami 
minowymi

Zalew obronny Kozłowa 
Góra był największy. Za jego 
zaporą był następny, ciągną-
cy się do drogi pomiędzy 
Józefką i  Dobieszowicami
-Wesołą, za mostem ostatni 
rozlewający się pomiędzy 
Piekarami Śląskimi, Szarle-
jem i Bobrownikami. Miała 

to być trudna do sforsowania 
przez nieprzyjaciela prze-
szkoda. 

I n fo r m a c j ę  n a  t e m a t 
zbiorników znajdujemy na 
tablicy przygotowanej przez 
Stowarzyszenie na rzecz 
Zabytków Fortyfikacji „Pro 
Fortalicium”. „Zbiornik Ko-
złowa Góra, jako główny 
obiekt systemu, posiadał 
kilometrową tamę czołową, 

2,5-kilometrową tamę bocz-
ną i pojemność ok. 15 mln 
m sześc. wody. Mógł zgroma-
dzić zapas wody, a po otwar-
ciu przepustu spowodować 
zatopienie obszaru pomiędzy 
Wymysłowem a Bobrownika-
mi o łącznej powierzchni 580 
ha i objętości 16 mln m sześc. 
wody. Przyczółki jazu zostały 
wyposażone w komory mino-
we umożliwiające założenie 
w nich dużych ładunków wy-
buchowych w celu wysadze-
nia jazu w powietrze i szyb-
kiego zalania doliny Brynicy 
poniżej zbiornika”.

W kwietniu 1939 r. gen. 
Jan Sadowski wydał rozkaz 
wypełnienia wodą gotowe-
go systemu zalewów. Dobu-
dowano również betonowe 
balustrady na przyczółkach 
jazu zbiornika Kozłowa Góra 
ze strzelnicami broni ręcznej 
w celu osłony żołnierzy przed 
niespodziewanym atakiem. 
Sam jaz i przejazd zabezpie-
czała grupa bojowa „Wymy-
słów”. 

Przed wrześniem 1939 r. 
pozycje obsadzili żołnierze 
kompanii fortecznej z IV ba-
talionu ciężkich karabinów 
maszynowych 11 Pułku Pie-
choty z  Tarnowskich Gór, 
jednak na tym odcinku nie 
toczono walk i wycofano się 
w nocy z 2 na 3 września na 
rozkaz dowództwa. 

Muzeum w schronie
Część umocnień Obszaru 

Warownego Śląsk przetrwała 
do dzisiaj i można je zoba-
czyć w różnych miejscach na 
Górnym Śląsku. Przed osta-
teczną dewastacją uchronili 
je pasjonaci. Niektóre z nich 
zostały przez Stowarzyszenie 
na rzecz Zabytków Fortyfi-
kacji „Pro Fortalicium” prze-
kształcone w izby muzealne. 
Taka powstała w schronie 
w Dobieszowicach-Wesołej, 

na pograniczu Piekar Ślą-
skich i Bobrownik. Znajdu-
je się przy drodze z Józefki. 
Nad Brynicą znajdujemy 
jaz z niewielkim obiektem 
obronnym, a kilkadziesiąt 
metrów dalej główny schron 
tego punktu oporu. 

Pasjonatom z „Pro Forta-
licium” udało się zgromadzić 
w tym schronie sporo orygi-
nalnego wyposażenia. Były 
takie sytuacje, że niektóre 
elementy ratowali w ostatniej 
chwili, odnajdując je w skład-
nicach złomu. To, co było już 
nie do zdobycia, zastępują re-
pliki. Natomiast nie do prze-
cenienia są gawędy przewod-
ników, opowiadających, jak 
wyglądało życie forteczne. 

Jadąc od strony Kozłowej 
Góry czy Józefki, wprawne 
oko z daleka dojrzy kopułę 
pancerną schronu w Wesołej. 
W niej umieszczono jeden 
z trzech ciężkich karabinów 
maszynowych, w które był 
wyposażony schron. Było to 
główne uzbrojenie obiektu, 
kluczowy element obrony 
przed piechotą i lekkimi po-
jazdami nieprzyjaciela. Kara-
biny te miały za zadanie pro-
wadzenie ognia zaporowego 
na długie dystanse. 

Najczęściej wykorzysty-
wanym modelem był ciężki 

karabin maszynowy wz. 30, 
charakteryzujący się dużą 
szybkostrzelnością oraz za-
sięgiem, co czyniło go ideal-
nym do obrony fortyfikacji. 
Karabiny te były umieszczo-
ne na specjalnych podsta-
wach, które umożliwiały 
precyzyjne celowanie i pro-
wadzenie ognia w określo-
nym sektorze.

Dodatkowo, załoga była 
wyposażona w broń strzelec-
ką oraz granaty, które mogły 
być używane do walki w bez-
pośredniej bliskości schro-
nu. Obiekt był wyposażony 
w system wentylacji, który 

zapewniał dopływ świeżego 
powietrza, odprowadzał gazy 
prochowe wydobywające się 
podczas strzelania i chronił 
przed dostaniem się do środ-
ka dymu, pyłu czy gazów bo-
jowych. W tamtym okresie ist-
niało realne zagrożenie ataku 
gazowego, więc system wen-
tylacji stanowił kluczowy ele-
ment systemu ochrony załogi.

Schrony bojowe Obszaru 
Warownego Śląsk, takie jak 
ten w Dobieszowicach, były 
zasilane energią elektryczną, 
niezbędną do oświetlenia, 
wentylacji, łączności i czasa-
mi także obsługi uzbrojenia.

SCHRON NA DOBRĄ LEKCJĘ HISTORII
75 lat temu wybuchła II wojna światowa. Przygotowując się na nią, państwo polskie budowało Obszar Warowny Śląsk. 
1 września 1939 r. natarcie niemieckie ominęło umocnienia i wkrótce załogi polskich schronów ewakuowano, gdyż groziło im 
otoczenie. Jak wyglądał od środka taki schron bojowy? Można zobaczyć w Dobieszowicach-Wesołej, na pograniczu Piekar 
Śląskich i Bobrownik.

W schronie organizowane są pikniki forteczne. Ostatni odbył się z okazji Święta Wojska Polskiego Schron w Dobieszowicach-Wesołej był wyposażony w trzy ciężkie karabiny maszynowe
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Jak wyglądało życie załogi schronu? Można się tego dowiedzieć, 

odwiedzając obiekty przygotowane do zwiedzania przez stowa-

rzyszenie �Pro Fortalicium�

Schron w Dobieszowi-
cach-Wesołej można 
zwiedzać we wrześniu 
w każdą sobotę w godz. 
14-18.
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W najbl iższą sobotę,  31 
sierpnia w Miasteczku Ślą-
skim odbędzie się Ślonskie 
Larmo Rock Festiwal. Czego 
spodziewać się po piątej edy-
cji?

– Kto będzie gwiazdą tegorocz-
nego Ślonskiego Larma?

– Transgresja z Dąbrowy 
Górniczej. Zespół gra psy-
chodelicznego rocka, tajem-
niczej i mrocznej muzyce 
towarzyszy niezapomniana 
oprawa wizualna. Stylizację 
sceniczną artystów opartą 
na farbach fluorescencyj-
nych podkreśla kontrasto-
wa gra świateł. Transgresja 
wystąpiła w telewizyjnym 
show „Mam Talent”, dotar-
ła do finału Antyfestu 2018, 
trzykrotnie wystąpili na fe-
stiwalu Pol`and`Rock oraz 
zdobyli nagrodę specjalną 
w konkursie Jarocińskie Ryt-
my Młodych.
– Kogo jeszcze zobaczymy na 
scenie?

– Wcześniej wystąpi gra-
jąca folk metal Cronica. Na-
tomiast na samym początku 
o godz. 14 zagra Fire Aspect 

z Miasteczka Śląskiego, po-
tem Narreturm z Tarnow-
skich Gór, Symetgal także 
z Tarnowskich Gór, Full Li-
ght z Piekar Śląskich i Prose-
cutor z Bytomia.
– Będzie w tym roku parada 
motocykli?

– Tak, większa niż rok 
temu. W tym roku uzyska-
liśmy wszelkie zgody na 
paradę, także będzie ryk 
silników. Wyruszy o godz. 
16 z Centrum Sportu i Re-
kreacji przy ul. Dworcowej, 
gdzie będzie impreza. Prze-
jedzie ulicami Miasteczka 
i Żyglina. 
– W tym roku festiwal będzie 
miał swoje piwo.

– Tak, ale mieliśmy je też 
w zeszłym roku, tylko teraz 
oprócz lanego piwa będzie 
też w  sprzedaży w  kolek-
cjonerskiej butelce. To spe-
cjalne piwo jest efektem 
nawiązanej w zeszłym roku 
współpracy z  Browarem 
Śląsk w Koszęcinie i jest spe-
cjalnie uwarzone na nasz fe-
stiwal. Sami zdecydowaliśmy 
o  woltażu, kolorze i smaku. 
Zobaczymy, czy przypadnie 
do gustu uczestnikom Ślon-
skiego Larma.
– Jakich innych nowości można 
się spodziewać?

– Po raz pierwszy wystawi 
się u nas salon fryzjerski La 
Familia Barbershop z Gliwic 

oraz tarnogórskie studio ta-
tuażu Frelka Dziabie, gdzie 
będzie można skorzystać 
z piercingu, będzie większa 
strefa gastronomiczna oraz 
dmuchańce dla dzieci.

– Pierwsza edycja Ślon-
skiego Larma była po prostu 
rockowa. Teraz jest zdecydo-
wanie ostrzej.

– Jest mocniejsza muzy-
ka, to prawda. Tak to jakoś 

wyszło. Pierwsze edycje 
odbyły się na małej scenie 
w Parku Rubina. Prowadzę 
festiwal od trzeciej edycji 
i moją pierwszą decyzją było 
przeniesienie Festiwalu na 
boisko na terenie Centrum 
Sportu i Rekreacji w Mia-
steczku Śląskim, gdzie jest 
możliwość rozstawienia du-
żej profesjonalnej sceny. Te-
ren festiwalu jest ogrodzony 
i jest na otwartej przestrzeni, 

co jest dla organizatora bar-
dzo ważne bo łatwiej go kon-
trolować przez ochronę. Jest 
też wiele innych pozytywów, 
ale nie będę ich tu wszyst-
kich wymieniał. Po prostu 
jest to idealne miejsce na 
profesjonalny festiwal.

Zapraszam wszystkich 
czy telników Gwarka 31 
sierpnia na Ślonskie Larmo 
w Miasteczku Śląskim!!!
ROZMAWIAŁ: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

ŚLONSKIE LARMO Z TRANSGRESJĄ

Fesঞ walowi podobnie jak w ubiegłych latach będzie towarzyszył 
zlot motocyklistów

Ślonskie Larmo doczekało 

się piątej edycji i wiernej 

publiczności
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Rodzinny Piknik Ekologiczny 
na pożegnanie wakacji – gmi-
na Świerklaniec zaprosiła na 
niego w sobotę do parku 
w Świerklańcu. W programie 
znalazły się m.in. animacje 
i atrakcje dla dzieci, stano-
wiska promocyjne, teatrzyk 
dla dzieci o tematyce ekolo-
gicznej.

W trakcie wydarzenia można 
było zagłosować na projekty 
zgłoszone do budżetu oby-
watelskiego województwa 
śląskiego przez GCR Repty. 
Do tej pory GCR z sukcesem 
brało udział w każdej edycji 
BO województwa śląskiego. 
Z tych pieniędzy powstała 
ostatnio Tężnia Gwarków.

Tym razem zgłoszono 
dwa projekty. Są to:

1 .  „ Ś c i e ż k a  z d r o w i a 
w Reptach wśród pachną-
cych ogrodów”

Projekt zakłada rewitali-
zację parku wokół Górnoślą-
skiego Centrum Rehabilitacji 

„Repty”, tworząc przestrzeń 
sprzyjającą aktywnemu 
wypoczynkowi. Plan obej-
muje remont ścieżek spa-
cerowych, montaż tablic 
informacyjnych, stworze-
nie kwietników z roślinami 
pachnącymi jak lawenda czy 
maciejka, a także instalację 
elementów małej architek-
tury – latarni, ławek i koszy 
na odpady.

2. „Seanse filmowe przy 
Tężni Gwarków”

Celem projektu jest inte-
gracja lokalnej społeczno-
ści poprzez stworzenie ple-
nerowego kina przy Tężni 
Gwarków. Oprócz filmów, 
organizowane będą prelek-
cje o zdrowym stylu życia, 
prowadzone przez specja-
listów.
(EKA)

Piknik na pożegnanie wakacji. Można też było zagłosować

Stoisko z miodami z pasieki w Nakle Śląskim

GCR Repty walczył tego dnia o głosy w BO

Animacje dla dzieci
 ZDJĘCIA: ELŻBIETA KULIŃSKA

W sobotę, 31 sierpnia można 
się wybrać na piknik rodzinny 
w Strzybnicy. Impreza odbę-
dzie się przy remizie Ochotni-
czej Straży Pożarnej Florian. 
Początek o godz. 15.

W programie znalazły się 
m.in. animacje i  zabawy 
dla dzieci, strzelanie z łuku, 
warsztaty slime czy bębniar-
skie. Organizatorzy zapowia-
dają również pokazy strażac-
kie oraz udzielania pierwszej 
pomocy.

W części muzycznej od-
będą się również koncerty. 
O godz. 17.30 wystąpi zespół 
Freje, o godz. 19 – Silesian 
Brass Quartet. 

Na zakończenie wydarze-
nia, w godzinach od 20.15 do 
22 zaplanowano zabawę mu-
zyczno-taneczną ze Skarbni-
kiem z Havany (DudekLive-
Drums).
(ESP)

Piknik w 
Strzybnicy

ROZMAWIAMY Z 

Marcinem Marszałkiem, 
głównym organizatorem 

festiwalu.

Stylizację sceniczną muzyków Transgresji opartą na farbach 

ß uorescencyjnych podkreśla kontrastowa gra świateł
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Pałac w Pławniowicach 
został  wzniesiony 

w  latach 1882-85, 
p o w s t a w a ł  p o d 
okiem Carla  He-

idenreicha, budow-
niczego wielu pięknych 

śląskich budowli. 
Jednak pałac z Pławnio-

wic jest wyjątkowy. Jego wa-
lory architektoniczne na tle 
innych pałaców górnoślą-
skiej arystokracji podkreśli-
ła Irma Kozina w obszernej 
monogra� i „Sztuka Górnego 
Śląska”. Nie bez powodu po-
święciła w niej Pławniowi-
com sporo miejsca. 

Od strony podjazdu je-
den narożnik pałacu zaj-
muje kaplica, drugi wysoka 
czworoboczna wieża. Okna 
zostały podkreślone jasną 
oprawą, która kontrastuje 
z ceglanym wątkiem muru. 
Ryzality, wykusze, portyki 
� larowe... Nie sposób odpo-
wiednio sugestywnie opisać 
pałac. Najlepiej obejrzeć go 
na własne oczy, rezerwując 
sobie odpowiednio dużo 
czasu na rozkoszowanie się 
detalami. 

Kaplica z hrabiowskim 

gestem

Obecnie w pałacu znaj-
duje się Ośrodek Edukacyj-
no-Formacyjny Diecezji Gli-
wickiej, a kaplica pałacowa 
pw. Niepokalanego Poczęcia 
NMP służy jako kościół pa-
ra� alny. Dlaczego Franz von 
Ballestrem kazał wybudować 
tak dużą kaplicę? Aby wier-
ni z Pławniowic nie musieli 
chodzić na nabożeństwa 
do oddalonego o kilka kilo-
metrów kościoła w Rudnie. 
Mieszkańcy wsi w czasie na-
bożeństw zajmowali miejsca 
na dole kaplicy, zaś hrabiow-
ska rodzina na bocznym 
chórze, na który wchodziło 
się wprost z pałacowych ko-
rytarzy. Zachowały się kręte 
schody, łączące chór z parte-
rem kaplicy. Pan domu wraz 
z rodziną schodził po nich 
na dół, by przystąpić do ko-
munii św. 

W pałacu można zwiedzać 
m.in. gabinet, bibliotekę i sa-
lon. W pierwszym pomiesz-
czeniu zachowało się narożne 
biurko, przy którym pracował 
Franz von Ballestrem. Mebel 
ma bogatą historię, służył nie 
tylko wieloletniemu prezy-
dentowi Reichstagu, ale też  
po wojnie robotnikom, jako 
stół do robót stolarskich. Na 
szczęście udało się go urato-
wać. Od kilkunastu lat pałac 
jest podnoszony praktycznie 
z ruiny i trzeba przyznać, że 
efekty są imponujące. Prze-
chadzając się po pokoju zie-
lonym czy różowym, trudno 
sobie wyobrazić, że po wojnie 
zostały one zdewastowane. 

Czyj to pomnik?

Na dziedzińcu warto zo-
baczyć neogotycką f igurę 
Matki Boskiej oraz mozaikę 
św. Floriana. W pałacowym 
parku, na niewielkim wznie-
sieniu, stoi posąg. Kogo? 
Część opracowań podaje, 
że upamiętnia Franza von 
Ballestrema, wieloletniego 
prezydenta Reichstagu, a co 
najistotniejsze budownicze-
go pałacu w Pławniowicach. 
W rzeczywistości na postu-
mencie został przedstawiony 
Giovanni Battista Angelo von 
Ballestrem di Castellengo, za-
łożyciel śląskiej linii, pocho-
dzącego z północnych Włoch, 
rodu Ballestremów. O tym, że 
ustawione w parku popiersie 
upamiętnia przybysza z Italii, 

napisała Irma Kozina w „Sztu-
ce Górnego Śląska”. Autorem 
rzeźby jest Josef Wilhelm 
Karl Limburg. W 1905 roku 
sprowadzi ł  go na Górny 
Śląsk Franz von Ballestrem. 
Rzeźbiarz najpierw wykonał 
pomnik gospodarza pałacu, 
a w 1907 roku protoplasty ślą-
skiej linii Ballestremów. Po-
tem zasłynął wieloma innymi 
pracami. Jak podkreśla Irma 
Kozina, jego „dzieła wzboga-
ciły dziedzictwo kulturowe 
Górnego Śląska na przełomie 
XIX i XX wieku”. 

Hrabia Franz II

Franz II von Ballestrem 
był niemieckim arystokra-
tą, przemysłowcem i po-
litykiem, pochodzącym 
z  wpływowej i  zamożnej 
rodziny, która miała wło-
skie korzenie. Urodził się 5 
września 1834 roku w Pław-
niowicach. 

Twórcą potęgi przemysło-
wej Ballestremów był jego 

ojciec, ale jako dziedzic z po-
wodzeniem kontynuował 
prowadzenie rodzinnych in-
teresów. Ballestremowie byli 
jednymi z najważniejszych 
przemysłowców na Górnym 
Śląsku, przyczynili się do 
rozwoju gospodarczego re-
gionu. Byli właścicielami ko-
palń, hut, cegielni, ale budo-
wali także osiedla robotnicze 
ze szkołami i lecznicami. 

Franz II von Ballestrem 
b ył  j e d ny m  z   t wó r c ó w 
struktur partii Centrum na 
Górnym Śląsku, członkiem 
Reichstagu, a w latach 1898-
1906 jego przewodniczącym. 
Zmarł 23 grudnia 1910 roku.

Zwiedzanie

Pałac w Pławniowicach 
można zwiedzać w sierpniu 
w: niedziele (14-17), wtorki 
i czwartki (14-15.30) i soboty 
(12-14). We wrześniu i paź-
dzierniku zwiedzanie odby-
wa się w: niedziele (12.30-
14.30) oraz wtorki i czwartki 
(14-15.30). Bilety kosztują: 
normalny 18 zł, ulgowy 12 
zł. Wcześniej trzeba kupić 
bilety do pałacowego parku: 
normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 
Więcej informacji na stronie 
internetowej pałacu.

ATRAKCJA W ZASIĘGU RĘKI. PAŁAC 

W PŁAWNIOWICACH
Nie będzie przesadą nazwanie pałacu w Pławniowicach klejnotem. A wybudował go Franz II von Ballestrem, późniejszy 
przewodniczący Reichstagu, co podwójnie łechce śląską dumę.

Biurko, przy którym pracował Franz II von Ballestrem, przewod-

niczący Reichstagu w latach 1898-1906

Od strony podjazdu jeden narożnik pałacu zajmuje kaplica, drugi wysoka czworoboczna wieża
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Na postumencie został przedstawiony Giovanni Baম  sta Angelo 

von Ballestrem di Castellengo, założyciel śląskiej linii, pochodzą-

cego z północnych Włoch, rodu Ballestremów. Napis na cokole 

został skuty w czasach PRL-u. Stąd pomyłki. Część opracowań 

podaje, że popiersie upamiętnia Franza von Ballestrema, wielo-

letniego prezydenta Reichstagu, a co najistotniejsze budownicze-

go pałacu w Pławniowicach

Zachowało się narożne 

biurko, przy którym pra-

cował Franz von Balle-

strem. Mebel ma bogatą 

historię, służył nie tylko 

wieloletniemu prezyden-

towi Reichstagu, ale po 

wojnie robotnikom, jako 

stół do robót stolarskich. 

Na szczęście udało się go 

uratować. 
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Zegar z Bernburga po-
stawiono w  1988 r. 

W połowie grudnia 
1987 roku „Gwa-
rek” zapowiadał: 

„ Z e ga r  ś w i a t o w y 
stanie w Tarnowskich 

Górach”. Tygodnik wy-
jaśniał: „Od kilku już lat 
trwają przyjacielskie brat-
nie kontakty Tarnowskich 
Gór z  miastem Bernburg 
w  Niemieckiej Republice 
Demokratycznej.  Formy 
współpracy i kontaktów są 
coraz bardziej rozwijane, 
stają się dostrzegalnymi 
akcentami międzynarodo-
wej przyjaźni. Kultywują je 
miejskie władze polityczne 
i administracyjne, konkretne 
formy przybiera współpraca 
zakładów pracy, organiza-
cji i młodzieży. Współpra-
cę i przyjaźń dwóch miast 
uwieczniła tablica pamiąt-
kowa na tarnogórskim Ra-

tuszu. Ten wizualny akcent 
wzbogaci w niespotykany 
sposób ciekawy dar miasta 
Bernburga dla Tarnowskich 
Gór w  ramach realizacji 
umowy o  współpracy po-
między Urzędem Miejskim 
w Tarnowskich Górach a po-
wiatową Radą Narodową 
powiatu Bernburg i  Radą 
Narodową tego miasta. Bern-
burg zamierza ufundować 
Tarnowskim Górom zegar 
światowy”.

Gdzie go ustawić? O  to 
zapy tano mieszkańców. 
W   p i e r w s z y m  n u m e r z e 
„Gwarka” z 1988 roku gazeta 
informowała, że większość 
osób, które zainteresowały 
się usytuowaniem zegara, 
najchętniej widziałaby go 
w parku przy zbiegu ulic So-
bieskiego i Sienkiewicza. 

Zegar uruchomiono 10 
września, a z fotogra
 i opu-
blikowanej w „Gwarku” moż-
na wywnioskować, że montaż 
ukończono na 5 minut przed 

o
 cjalnym odsłonięciem. Być 
może to tłumaczy późniejszą 
sprawność urządzenia. 

Na górze zegara znajdowa-
ły się trzy tarcze wskazujące 
czas miejscowy. Czasomierz 

podawał także czas w Mo-
skwie, Pekinie, Hanoi, Algie-
rze, Hawanie i Nowym Jorku. 
„O każdej pełnej godzinie ze-
gar wygrywa siedem naro-
dowych melodii – radziecką, 
chińską, wietnamską, algier-
ską, kubańską, amerykańską 

i... śląską” – informował ty-
godnik. 

W postument zegara wmu-
rowano tablicę pamiątkową 
z napisem: „Niniejszy zegar 
światowy został zbudowa-
ny w ramach socjalistycznej 
współpracy z miastem part-
nerskim Bernburg w NRD. 
Zegar ten został przekazany 
z okazji święta gwarków we 
wrześniu 1988 roku”. 

Czasomierz częściej nie 
działał, niż działał. Ślady 
ś w i a t o we go  ch ro n o m e -
tru można później znaleźć 
w „Gwarku” w rubryce z in-
terwencjami czytelników. 
Zegar zepsuł się na dobre 
niedługo po o
 cjalnym odda-
niu i powoli popadał w ruinę. 
W końcu został zdewasto-
wany, osoby telefonujące do 
redakcji skarżyły się, że gniją 
w nim śmieci, że to wstyd dla 
miasta i dyshonor dla Bern-
burga. Po kilku latach w koń-
cu zaspawano blachami pu-
ste nisze po tarczach. 

Jaka fontanna?
W 2009 r. pozostałości ze-

gara zostały rozebrane, a w 
jego miejscu Urząd Miasta 
w Tarnowskich Górach pla-
nował wybudować fontannę. 
Plac został niedawno wyre-
montowany. Uporządkowano 
alejki i zieleń, zamontowano 
huśtawki i ogrodzenie. Usta-
wienie fontanny miało być 
ostatnim etapem moderniza-
cji tego miejsca.

W czerwcu na łamach 
„Gwarka” ukazał się artykuł 
„Szukamy fontanny na plac 
przy Sobieskiego”. Przypo-
mniano w nim, że stała tu 
kiedyś fontanna, była prosta 
i dobrze komponowała się 
z otoczeniem. Nie zacho-
wały się jej plany, poza tym 
próba odbudowy dokład-
nie takiej samej mogłaby 
się okazać zbyt kosztowna. 
Władze miasta chciały, żeby 
było tanio i zaprezentowały 
kilka propozycji gotowych 
fontann. 

O wyborze „Gwarek” in-
formował w ostatnim lipco-
wym numerze. Cytował przy 
tym opinię Instytutu Tar-
nogórskiego: „W przypadku 
koncepcji rekonstruującej 
rozplanowanie wraz z ele-
mentami małej architektury 
placu przy ul. Sobieskiego, 
obranie koncepcji polegają-
cej na wiernym odtworzeniu 
istniejącej tam XIX-wiecznej 
fontanny jest założeniem 
bezdyskusyjnie poprawnym, 
dzięki któremu można uzy-
skać harmonijne nawiązanie 
do architektury z przełomu 
XIX i XX wieku”.

I  taki model wybrano, 
o średnicy 5 metrów, nawią-
zujący stylem do zabytko-
wego budynku urzędu oraz 
przypominający historyczną 
fontannę. Kosztował niewiele 
ponad 50 tys. zł. 

Była gotowa we wrześniu 
2009 r. Przetrwała prawie 15 
lat. Została wyburzona na po-
czątku tego roku.

FONTANNA JAK Z PRZEDWOJENNEJ 
POCZTÓWKI
15 lat temu z placu TPD w Tarnowskich Górach zniknął zegar światowy. Wtedy postawiono w jego miejsce fontannę, podobną 
do tej, którą można oglądać na przedwojennych zdjęciach i pocztówkach. Ale wcześniej zapytano mieszkańców o zdanie.

Widokówka przedstawiająca fontannę, a w tle budynek urzędu 

powiatowego. Pocztówka pochodzi ze zbiorów Beaty i Jacka 

Kalke

Z zegara światowego w 2009 r. pozostała już tylko obudowa
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Fontanna tuż po oddaniu we wrześniu 2009 r.
Sporządzony w 1940 roku plan zieleńca przy urzędzie powiato-

wym. Widać na nim usytuowanie fontanny

W czerwcu 2009 r. na 
łamach „Gwarka” ukazał 
się artykuł „Szukamy 
fontanny na plac przy 
Sobieskiego”. Przypo-
mniano w nim, że stała 
tu kiedyś fontanna, była 
prosta i dobrze kompono-
wała się z otoczeniem. 
Nie zachowały się jej 
plany.
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Mimo że był niezwykle 
p ł o d ny m  r z e ź b i a -

rzem, za życia nie 
doczekał się indy-
widualnej wystawy 
swoich prac. Pierw-

sza odbyła się w czasie 
Gwarków w 2014 r., czyli 

27 lat po śmierci rzeźbiarza. 
W  ewangelickim kościele 
Zbawiciela w Tarnowskich 
Górach pokazano wówczas 
kilkadziesiąt prac Alojzego 
Niedbały. Otwarcie ekspozycji 
było okazją do przypomnie-
nia barwnej postaci artysty 
z Bobrownik Śląskich. 

Alojz i apluziny

Jerzy Lisek poznał Aloj-
zego Niedbałę w 1967 roku, 
podczas Wieczorów z Kogu-
tem. Potężnej postury i nie-
spotykanej siły rzeźbiarz 
był człowiekiem niezwykle 
wrażliwym na ludzką biedę, 
bardzo religijnym, potrafił 
swoim humorem rozładowy-
wać pompatyczne sytuacje. 
Mówił o sobie: jestem Alojz 
z Bobrownik.

– Kiedyś byłem świadkiem 
transakcji, której przedmio-
tem była rzeźba kobiety z ko-
szem na ramieniu. Chciały ją 
kupić dwie osoby. Sprzedał 
jednemu, a do drugiego po-
wiedział: musisz poczekać 
tydzień, zrobię ci taką samą, 
nie będziesz stratny. Za ty-
dzień rzeźba czekała na chęt-
nego, ale zaskoczyła go cena. 
Zapytał, dlaczego ma drożej 
zapłacić za taką samą rzeźbę. 
Niedbała powoli wyciągnął 
lufkę, zapalił papierosa i wol-
no wypuszczając dym, powie-
dział: kobiyta jest ta samo, ale 
tamta miała w koszyku karto-
� e, a ta mo apluziny. Chodziło 
o pomarańcze, które w tam-
tych czasach były rarytasem 
– opowiadał Jerzy Lisek.

Rozprawy metafizyczne

Zimą przy żeleźnioku 
w pracowni Niedbały grzała 
się galeria bardzo malow-
niczych postaci. Grzebią-
cy w hasiokach mężczyźni 
sprzedawali mu różne rzeczy. 
Raz był to męski zimowy but. 

Żona, która funkcjonowała 
bardziej w sferze profanum, 
zrobiła rzeźbiarzowi awantu-
rę, że kupił jeden but. – Wi-
dzisz, mnie Pan Bóg dał talent 
i dzięki niemu mogę zarabiać. 
A August talentu nie dostał, 
więc moim obowiązkiem jest 
go ratować – bronił swojej de-
cyzji Alojzy Niedbała.

Sufit w pracowni w Bo-
brownikach został pomalo-
wany przez Pawła Cichonia, 
można było na nim oglądać 
baśniowe stworzenia mor-
skie. Pod nim Alojzy Niedba-
ła wraz z innymi pokrewnymi 
duszami toczył rozprawy na-
tury meta
 zycznej. – Dysku-
towali na temat stworzenia 
świata, kosmosu, przyszłości, 
zajmowali się dociekaniem 
istoty bytu – opowiadał prof. 
Lubos. – Oni żyli we własnym 
świecie, podobnie jak Grupa 
Janowska. 

Jak pokazać rzeźbę?

Na wystawie zorganizo-
wanej przez Tarnogórskie 
Centrum Kultury pokazano 
rzeźby z kolekcji Anny i Teo-
dora Segietów. Pierwszą 
kupili w 1978 r. Podczas so-
botniego spaceru na rynku 
w Tarnowskich Górach zo-
baczyli Alojzego Niedbałę, 
który rzeźbił Sedlaczka. – Ku-

piliśmy i... co dalej? W tym 
czasie mieszkania dekoro-
wało się pustymi puszkami 
po kawie, którą dostało się 
z Niemiec czy pudełkami po 
koniaku. Jak pokazać rzeźbę? 
Co powiedzą znajomi? Ale 
spodobało się i tak zaczęliśmy 
zbierać rzeźby – opowiadał 
Teodor Segiet. 

Alojzy Niedbała rzeźbił 
przede wszystkim gwarków, 
muzyków, mieszczki, czer-
piąc z dziejów Tarnowskich 
Gór. – Rzeźby Alojzego Nie-
dbały są z prawdziwego zo-
baczenia człowieka. To po-
stacie o charakterystycznych 
proporcjach, od razu rozpo-
znawalne, definiowane zde-
cydowanymi cięciami. Jak to 
czynił? Małym scyzorykiem, 
rzadko kiedy używał dłuta. 
Wyglądało to tak, jakby stru-
gał karto� e, gdyż był to czło-
wiek o ogromnej sile – opo-
wiadał prof. Lubos. 

O Niedbale nie pomyślano

Rzeźbiarz z Tarnowskich 
Gór, rzeźby tarnogórskie, ale 
gdy pojawił się pomysł posta-
wienia posągu gwarka przy 
zbiegu Krakowskiej i Tylnej, 
o Niedbale nie pomyślano. 
Ogłoszono konkurs, wygrał 
Norbert Jastalski. Do twór-
czości Niedbały sięgnięto 

dopiero gdy wyczerpały się 
projekty złożone przez Ja-
stalskiego. Pierwszy gwarek 
według Alojzego Niedbały 
został ustawiony w 2016 r. na 
Kaczyńcu. 

Wracając do ogromnej siły 
rzeźbiarza z Bobrownik, war-
to przypomnieć anegdotę, jak 
to założył się o beczkę wina, 
że podniesie osła. Miało to 
być we Włoszech. Wszedł pod 
osła i „tak mu padom: tera 
musisz być letki, bo o beczkę 
wina chodzi! I leciutko pod-
niosłem go w górę”. Jak Aloj-
zy Niedbała tra
 ł do Włoch? 
Jako niemiecki żołnierz bądź 
już jako jeniec. Amerykanie 
mieli mu przynosić zdjęcia 
pięknych Włoszek, a on je 
rzeźbił. Miał za to dostawać 
dodatkowe racje żywnościo-
we lub papierosy.

Alojzy Niedbała miał też 
przebywać w czasie wojny na 
froncie wschodnim, gdzie zo-
stał cudownie ocalony. Opo-
wiadał, że w środku nocy, 
mimo że nikogo nie widział, 
trzykrotnie usłyszał głos, któ-
ry spowodował, że poszedł 
na stację i odjechał ostatnim 
pociągiem, co uratowało go 
przed nadciągającą Armią 
Czerwoną. Problem w tym, 
że nie zachowały się żadne 
dokumenty potwierdzające 

jego pobyt w Zagłębiu Do-
nieckim. 

Ocalić wspomnienia

Alojzy Niedbała był nie-
zrównanym gawędziarzem, 
opowiadał bardzo ciekawie, 
niekoniecznie trzymając się 
faktów. Zebrania i opracowa-
nia informacji o rzeźbiarzu 
z Bobrownik Śląskich podjęli 
się Jan Renka i Sebastian Ro-
senbaum. W ubiegłym roku 
staraniem Stowarzyszenia Mi-
łośników Ziemi Tarnogórskiej 
ukazała się publikacja „Alojz 
z Bobrownik. Życie i dzieło 
rzeźbiarza Alojzego Niedbały 
1905-1987”. 

„Czas jednak robi swoje: 
wraz z jego upływem wspo-
mnienie o tym oryginale – 
rzeźbiarzu-samouku, który 
wprowadził do sztuki niepro-
fesjonalnej tak charaktery-
styczne dla Tarnowskich Gór 
motywy gwareckie – słabnie. 
Chcemy temu przeciwdziałać, 
także za sprawą tej pracy, któ-
ra porządkuje biogra
 ę Nie-
dbały, przypomina związane 
z nim anegdoty, kataloguje 
choć w części jego wyjątkowo 
ob
 ty dorobek artystyczny” – 
napisali autorzy.

Jako król

W publikacji znajdziemy 
m.in. informację o tym, że 
w 1963 r. Alojzy Niedbała 
wystąpił w pochodzie gwar-
kowskim jako król Jan III 

Sobieski. „Wysoki, krzepki, 
o szerokiej twarzy i silnych, 
krzaczastych brwiach. Przy 
odpowiedniej charakteryza-
cji podobieństwo powinno 
być znakomite” – oceniał 
pomysł jeszcze na etapie or-
ganizacji korowodu tygodnik 
„Gwarek”. Sam wytypowany 
do najbardziej charaktery-
stycznej roli w pochodzie 
stwierdził: „Mnie się wyda-
je, że będę mógł ją odtwo-
rzyć nieźle, bo mi się bardzo 
postać naszego króla Jana 
podobała. Przyjemnie bę-
dzie ją zagrać! A przy okazji 
wyrzeźbię sam siebie w tej 
roli”. Tak też zrobił.

O rzeźbiarzu z Bobrow-
nik Śląskich pisały nie tylko 
śląskie gazety. W wydawa-
nym w Warszawie tygodniku 
„Perspektywy” podkreśla-
no, że „Turyści zagraniczni 
wywieźli do swoich krajów 
dużą część dorobku ludowe-
go artysty. Jego figurki za-
wędrowały do Austrii, RFN, 
Francji, USA, Kanady. Rzeźby 
Alojzego Niedbały dekorują 
śląskie muzea, najwięcej jest 
ich w siedzibie Stowarzysze-
nia Miłośników Ziemi Tarno-
górskiej”.

W pracowni w Bobrowni-
kach pojawiały się także ekipy 
telewizyjne. Na początku lat 
80. XX wieku Alojzy Niedba-
ła miał wystąpić w niezwykle 
popularnym wówczas progra-
mie dla dzieci Teleranek.

BARWNY ŻYWOT ALOJZEGO NIEDBAŁY
Był nietuzinkową osobowością i niezrównanym gawędziarzem. W Tarnowskich Górach jest kojarzony z rzeźbami, według których 
odlano kilka posągów gwarków ustawionych w różnych dzielnicach. Ale mało kto pamięta, że w pochodzie gwarkowskim 
wcielił się w postać króla Jana III Sobieskiego czy jego występ w Teleranku. Przypominamy postać Alojzego Niedbały 
z Bobrownik Śląskich.

Jak rzeźbił? � Małym scyzorykiem, rzadko kiedy używał dłuta. 

Wyglądało to tak, jakby strugał kartoß e, gdyż był to człowiek o 

ogromnej sile � opowiadał prof. Lubos
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Alojzy Niedbała rzeźbił przede wszystkim gwarków, muzyków, 

mieszczki, czerpiąc z dziejów Tarnowskich Gór

Anna i Teodor Segietowie 

pierwszą rzeźbę kupili w 1978 

r. Podczas sobotniego spaceru 

na rynku w Tarnowskich Gó-

rach zobaczyli Alojzego Nie-

dbałę, który rzeźbił Sedlaczka
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Inwestycja obejmuje bu-
dowę kanalizacji sa-

nitarnej o długości 
8,5 km oraz 3 prze-
pompowni. Podłą-
czone do kanalizacji 

zostanie 70 budynków 
mieszkalnych, ośrodki 

wypoczynkowe w Zielonej, 
pole namiotowe, leśniczów-
ka Nadleśnictwa Koszęcin 
oraz wodomistrzówka Wód 
Polskich.

Zielona to miejscowość 
letniskowa. Przepływa przez 
nią rzeka Mała Panew, na 
której utworzono dwa sta-
wy. Jest plaża, wypożyczal-
nia sprzętu wodnego, walory 
Zielonej cenią też wędkarze. 

– Budowa kanalizacji 
w Zielonej to nie tylko po-
prawa jakości życia i ochro-
ny środowiska na terenie 
naszego miasta, ale także 
ochrona wód Małej Panwi, 
które tra� ają do Odry, a na-
stępnie do Bałtyku – mówi 
Klaudiusz Kandzia, bur-
mistrz Kalet. 

WFOŚiGW w Katowicach 
przyznał  Kaletom nisko 
oprocentowaną pożyczkę 
w wysokości 7 mln 971 tys. 
zł netto. Reszta potrzebnych 
pieniędzy zostanie wyłożona 
z budżetu Kalet. 

Czas na Zieloną

Kalety są skanalizowane 
w 90 proc. Nie ma kanalizacji 
w dzielnicach: Zielona, Mo-
krus i Truszczyca. Podczas 
budowy sieci kanalizacyjnej 
w Miotku, która zakończyła 
się jesienią 2019 r., wybudo-
wano stację podciśnieniową, 
która jest w stanie obsłużyć 
także sąsiednią dzielnicę – 
Zieloną. 

– Najdroższa część jest już 
gotowa. Do wybudowania po-
została sieć – mówi burmistrz 
Kandzia.

Skanalizowanie mającej 
turystyczny charakter Zie-
lonej i Miotka ma duże zna-
czenie ze względu na ochro-
nę środowiska naturalnego. 
Przez obie dzielnice przepły-
wa rzeka Mała Panew, której 
wody trafiają przez Odrę do 
Bałtyku. Od lat toczy się wal-
ka o poprawę jej stanu. Kilka 
lat temu udało się unieszko-
dliwić toksyczne odpady po 
Kaletańskich Zakładach Celu-
lozowo-Papierniczych. WFO-
ŚiGW w Katowicach przezna-
czył na ten cel dotację. Po 
wyeliminowaniu tego źródła 
zanieczyszczeń, głównym 
problemem pozostało zagro-
żenie nielegalnymi zrzutami 
ścieków z gospodarstw do-
mowych.

– Mamy gotową dokumen-
tację projektową kanalizacji. 
Od kilku lat szukaliśmy pie-
niędzy na jej budowę. Nie 
udało się zdobyć dofinanso-
wania z funduszy Unii Eu-
ropejskiej czy rządowych – 
mówi burmistrz Kandzia.

Ostatecznie pieniądze 
udało się zdobyć w  Woje-
wódzkim Funduszu Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Katowicach.

– Sytuację utrudnia to, że 
chodzi o tereny poza aglo-
meracją. Nie ma możliwości 
otrzymania dotacji czy po-
życzko-dotacji. Przyznano 
nam nisko oprocentowaną 
pożyczkę, po uzyskaniu efek-
tu ekologicznego w części 
umarzalną i  te pieniądze 
można potem wykorzystać na 
kolejne przedsięwzięcie eko-
logiczne – mówi burmistrz 
Kandzia.

Rozstrzygnięto przetarg 
na budowę kanalizacji sani-
tarnej w Zielonej, wygrała go 
� rma AWM Project z Dąbro-
wy Górniczej. W najbliższym 
czasie ma zostać podpisana 
umowa. 

Ścieki z  liczącej 8,5 km 
kanalizacji sanitarnej będą 
tra� ać do istniejącej już sta-
cji podciśnieniowej w Miotku 
i dalej do oczyszczalni ście-
ków w Kaletach.

Koniec budowy kanaliza-
cji w Zielonej zaplanowano 
na grudzień 2025 r.

Kanalizowanie Kalet

Kalety są od lat sukcesyw-
nie kanalizowane. Wstępem 
do tego była rozbudowa i mo-
dernizacja oczyszczalni ście-
ków, którą przeprowadzono 
w latach 2010-2012. Wartość 
projektu opiewała na prawie 
4,5 mln zł, � nansowo wspie-
rał go Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej w Katowicach. 
Oczyszczalnię przygotowano 
wtedy do odbioru nieczysto-
ści z całego miasta.

Oczyszczalnię po rozbudo-
wie dociążono nieczystościa-
mi z kanalizacji powstałej 
w części wschodniej Kalet, 
zwanej „za torami”. Budowa 
kosztowała około 6 mln zł, 
katowicki WFOŚiGW udzie-
lił pożyczki w wysokości 2 
mln zł, natomiast 1,8 mln zł 
pochodziło z Regionalnego 
Programu Operacyjnego Wo-
jewództwa Śląskiego.

Potem skanalizowano 
Drutarnię. Miasto dało na 
ten cel 1 mln zł, WFOŚiGW 
– 2 mln zł dotacji i 2 mln zł 
pożyczki na preferencyjnych 
warunkach. Spłatę pożyczki 
rozłożono na lata 2014-2022, 
ale miasto spotkała miła 

niespodzianka. Na samym 
początku Kalety starały się 
o  dof inansowanie budo-
wy kanalizacji sanitarnej 
w Drutarni z Regionalnego 
Programu Operacyjnego Wo-
jewództwa Śląskiego na lata 
2007-2013, jednak wniosek 
znalazł się na liście rezer-
wowej. Wtedy rada miejska 
musiała rozstrzygnąć dyle-
mat: prowadzić inwestycję 
z  mniej korzystnym dofi-
nansowaniem czy odłożyć 
ją do nie wiadomo kiedy. 
Ostatecznie zdecydowano 
się sięgnąć po dotację i nisko 
oprocentowaną pożyczkę 
z WFOŚiGW. Już po zakoń-
czeniu budowy okazało się, 
że w ramach RPO pozostały 
oszczędności, z nich zrefun-
dowano m.in. część kosztów 
budowy sieci kanalizacyjnej 

w Drutarni. Kalety dostały 2 
mln 134 tys. zł.

Dziewięć lat temu zakoń-
czyła się kanalizacja Kuczo-
wa. Sieć budowano tam w la-
tach 2013-2015. Z WFOŚiGW 
podpisano umowę na dotację 
w wysokości 2 mln 400 tys. zł 
oraz pożyczkę na preferen-
cyjnych warunkach w takiej 
samej wysokości. Miasto wy-
łożyło na budowę około 2,5 
mln zł, w tym podatek VAT 
w wysokości 1 mln 400 tys. 
zł, który odzyskało po zakoń-
czeniu inwestycji. Długość 
sieci to blisko 4,5 km, z cze-
go 2 km to kolektor tłoczny. 
Do kanalizacji przyłączono 
ponad 250 gospodarstw do-
mowych, w których mieszka 
ponad 1500 osób.

Jesienią 2019 roku zakoń-
czyła się budowa kanalizacji 

w Miotku. W 2017 r. odbył się 
przetarg, okazało się, że naj-
tańsza oferta jest sporo niż-
sza od kosztorysu. Ostatecz-
nie inwestycja pochłonęła 9 
mln zł, a pomoc WFOŚiGW 
w  Katowicach wyniosła 5 
mln zł pożyczki i 3,4 mln zł 
dotacji.

Wybudowano ponad 15 
km sieci, 4 przepompow-
nie, stację podciśnieniową 
już przygotowaną na odbiór 
ścieków z Zielonej i Mokru-
sa. Kanalizacja może przyjąć 
ścieki z 250 istniejących go-
spodarstw domowych, z bu-
dowanych domów, a  także 
z Zespołu Szkół i Przedszkola 
oraz z budynków para� i pw. 
św. Franciszka w  Miotku. 
Ścieki trafiają do miejskiej 
oczyszczalni ścieków w Kale-
tach-Drutarni.

INWESTYCJA W CZYSTĄ RZEKĘ
10 mln 701 tys. zł ma kosztować budowa kanalizacji w Kaletach-Zielonej. Przetarg wygrała firma AWM Project z Dąbrowy 
Górniczej. Pożyczka z WFOŚiGW w Katowicach wynosi blisko 8 milionów złotych. Termin ukończenia inwestycji to grudzień 
2025 roku.

Zielona to miejscowość letniskowa. Przepływa przez nią rzeka Mała Panew, na której utworzono 

dwa stawy. Jest plaża, wypożyczalnia sprzętu wodnego, walory Zielonej cenią też wędkarze
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Za treści zawarte w publikacji dofi nansowanej ze środków WFOŚiGW w Katowicach odpowiedzialność ponosi redakcja.
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ŻYCZLIWOŚCI

Dzięki naszej współpracy z Wielospecjalistycznym Szpitalem 
Powiatowym w Tarnowskich Górach zamieszczamy zdjęcia 
dzieci, które przyszły na świat na tamtejszym oddziale gineko-
logiczno-położniczym. Zdjęcia ukazują się nie tylko na łamach 
tygodnika „Gwarek”, można je także oglądać na naszym portalu 
informacyjnym gwarek.com.pl w dziale „noworodki”. (EKA)

Kacper, syn Doroty i Daniela, ur. 10.08.2024 o godz. 11:05. 

Waga: 4250 g, długość: 61 cm
Szymon, syn Ewy i Karola, ur. 7.08.2024 o godz. 12:35. 

Waga: 2990 g, długość: 53 cm

Daniel, syn Tamary i Oleha, ur. 29.07.2024 o godz. 13:50. 

Waga: 4020 g, długość: 58 cm

Seweryn, syn Aleksandry i Rafała, ur. 27.07.2024 o godz. 5:50. 

Waga: 2720 g, długość: 52 cm

Klara, córka Wiktorii i Marcina, ur. 30.07.2024 o godz. 2:35.

Waga: 3530 g, długość: 53 cm

Artur, syn Katarzyny i Dawida, ur. 1.08.2024 o godz. 00:30. 

Waga: 2990 g, długość: 55 cm

Antonina, córka Moniki i Piotra, ur. 8.08.2024 o godz. 13:15. 

Waga: 3560 g, długość: 57 cm

Maja, córka Żanety i Krysঞ ana, ur. 29.07.2024 o godz. 8:10. 

Waga: 2270 g, długość: 50 cm

Adam, syn Sabiny i Przemysława, ur. 3.08.2024 o godz. 22:55. 

Waga: 2690 g, długość: 53 cm

WITAMY NA ŚWIECIE

eprasa.pl 2788794408
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ROZRYWKA

PRZEWODNIK KULTURALNY

TARNOWSKIE GÓRY
▶ Muzeum, Rynek 1, tel. 32-285-26-07
3 września, godz. 18 – otwarcie wystawy „Sedno. Jerzy Lisek – 
rzeźba”, tematyka prac tarnogórzanina związana jest głównie 
z historią regionu, śląskim folklorem, wspomnieniami z lat dzie-
ciństwa i młodości, artysta zajmuje się również sztuką religijną, 
ekspozycję uzupełnia etiuda filmowa poświęcona Jerzemu Li-
skowi „Portret we wnętrzu”, bezpłatne wejściówki.
Wystawa „Prawdziwie był to dom Boga... Synagoga w Tarnow-
skich Górach” (przedmioty wydobyte podczas badań archeolo-
gicznych, archiwalna ikonografia, teksty przybliżające dzieje 
synagogi i miejscowej społeczności żydowskiej, cyfrowa wizu-
alizacja nieistniejącego budynku).
▶ Tarnogórskie Centrum Kultury, ul. Sobieskiego 7, tel. 32-
285-27-34
31 sierpnia, godz. 14 – warsztaty sztuka wyciszenia: abstrak-
cja, akwarela, kolaż pod hasłem „Gra światła – warsztaty z ob-
serwacji światła naturalnego i nieba”, wstęp wolny.
▶ TCK w Opatowicach, ul. Pastuszki 9, tel. 515-762-451
31 sierpnia, godz. 20 – VIII TCK-owe Kino Objazdowe: „Barbie”, 
wstęp wolny.
▶ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Zamkowa 5, tel. 32-285-
41-60
Galeria Antresola: 30 sierpnia, godz. 18 – wernisaż wystawy 
astrofotografii Aleksandra Nowaka „Tarnogórski przegląd nie-
ba” i pokaz sprzętu połączony z omówieniem prezentowanych 
zdjęć (czynna do 20.09).
▶ Galeria Sztuki „Inny Śląsk”, ul. K. Miarki 2, tel. 32-285-54-
73
Wystawa malarstwa Janiny Janickiej-Grabowskiej „Zmącona 
cisza” (do 30.08).
▶ Stara Stajnia u Wojtachy, ul. Ratuszowa 8, tel. 32-284-02-
81
31 sierpnia, od godz. 11 – Wysyłamy glejaka na Księżyc! Akcja 
dla Krzysia Zawiślaka: warsztaty, muzyka na żywo, domowe 
wypieki, kiermasz rękodzieła, licytacje.
▶ Kościół pw. św. Marcina Biskupa i Wyznawcy w Starych 
Tarnowicach, ul. Niedziałkowskiego 2
31 sierpnia, godz. 10 – Pnioki, Krzoki i Ptoki: spacer historycz-
ny śladem ważnych miejsc Starych Tarnowic, przewodnikiem 
będzie Jerzy Lisek, pasjonat lokalnej historii, artysta rzeźbiarz 
emocjonalnie i rodzinnie związany ze Starymi Tarnowicami, nie 
zabraknie ciekawostek, anegdot i lokalnych opowieści, wstęp 
wolny.
▶ Park Miejski, ul. kard. S. Wyszyńskiego
30 sierpnia – MuzyczneTG: miejskie karaoke, godz. 19 – kara-
oke dla rodzin z dziećmi, godz. 20.30 karaoke dla starszej pu-
bliczności, prowadzenie: Oliwia Osada, wstęp wolny.
Filmowe wtorki: 27.08, godz. 19.30 – kino familijne, godz. 
21.15 – kino dla starszych widzów, o tym, jaki będzie film, de-
cydują widzowie w głosowaniu internetowym, wstęp wolny, 
seanse mogą być odwołane przy złej pogodzie,
31 sierpnia – historyczna podróż przez Tarnowskie Góry, czyli 
piknik rodzinny połączony z grą miejską, start gry o godz. 10, 
potem będzie piknik rodzinny, w programie m.in. pokazy replik 
broni, malowanie twarzy, gry, zabawy, konkursy z nagrodami. 

▶ Cmentarz żydowski, ul. Gliwicka 66
28 sierpnia, w godz. 17-19 można zwiedzić cmentarz, po któ-
rym oprowadzą członkowie stowarzyszenia Gliwicka 66, przy-
bliżą też historię tarnogórskich Żydów.
▶ Zabytkowa Kopalnia Srebra, ul. Szczęść Boże 81
29 sierpnia, godz. 20 – VIII TCK-owe Kino Objazdowe: „Aladyn”, 
wstęp wolny.
▶ OSP Pniowiec, ul. dh. Ignacego Sowy 4
30 sierpnia, godz. 20 – VIII TCK-owe Kino Objazdowe: „Niezga-
szalni”, wstęp wolny.
PIEKARY ŚLĄSKIE
▶ Miejski Dom Kultury, ul. Bytomska 73, tel. 32-287-28-80
Kino Zacisze: „Harold i magiczna kredka” – 27.08, godz. 16, 28-
29.09, godz. 17; „Obcy: Romulus” – 27.08 i 3.09, godz. 18, 28-
30.08 i 2.09, godz. 19, 31.08, godz. 20.15, 1.09, godz. 19.15; 
„Mnich i karabin” – 27.08. godz. 20.15; „Panda i afrykańska 
banda” – 30.08 i 2.09, godz. 17, 31.08, godz. 15, 1.09, godz. 
14; „Hrabia Monte Christo” – 31.08, godz. 17, 1.09, godz. 16; 
„Love lies bleeding” – 3.09, godz. 20.15. Bilety: 18/16 zł (opłata 
za okulary 3D – 4 zł).
▶ OK „Andaluzja”, ul. Oświęcimska 45, tel. 32-284-56-20
29 sierpnia, godz. 18 – wernisaż filatelistyczny „Wojenne ślady 
historii...” (czynna do 12.09).
RADZIONKÓW
▶ CK „Karolinka”, pl. Jana Pawła II 2, tel. 32-286-64-54
Latolinka: 28.08, godz. 10 – warsztaty kulinarne, 30 zł.
Kino „Karolinka”: 29.08, godz. 10 „Był sobie kot”, 15 zł.
Ekorynek
30 sierpnia – godz. 18.30 – animacje, ok. godz. 20.30 – fami-
lijne kino plenerowe, film animowany dla dzieci 6-7 lat, tytuł 
zostanie podany na miejscu,
1 września, godz. 13 – Rodzinna Gra Miejska: Podróż Dookoła 
Świata, zapisy w dniu wydarzenia od godz. 12.30, rozdanie na-
gród ok. godz. 17, w trakcie gry będzie potrzebny telefon z do-
stępem do internetu,
1 września – godz. 15 – animacje, godz. 17 – koncert rodzinny 
„Bajeczna fiesta” w wykonaniu Teatru Kultureska, w przypadku 
niepogody zostanie przeniesiony do CK „Karolinka”.
▶ Centrum Dokumentacji Deportacji Górnoślązaków do ZSRR 
w 1945 roku, ul. św. Wojciecha 118, tel. 32-307-35-36
Wystawa „Patriotyzm i Pamięć” (powstała na podstawie nie-
publikowanych dokumentów związanych z więźniami KL Au-
schwitz-Birkenau – do 31.08).
▶ Śląski Ogród Botaniczny, ul. Księżogórska 90 a, tel. 534-
994-576
Letnie wycieczki z przewodnikiem, 29.08, godz. 17 – podwodne 
życie ogrodu, zbiórka pod bramą ogrodu przy ul. Zejera, wstęp 
wolny, zapisy,
31 sierpnia, godz. 16-19 – piknik z okazji zakończenia waka-
cji, w programie m.in. warsztaty stolarskie i artystyczne, dzika 
kuchnia, wioska harcerska, speed-ball, a o godz. 18 – opowieść 
„Drzewo świata i żywa woda”.
MIASTECZKO ŚLĄSKIE
▶ Centrum Sportu i Rekreacji, ul. Sportowa 1
31 sierpnia, od godz. 14 – Ślonskie Larmo Rock Festiwal, wy-
stąpią zespoły: Fire Aspect, Narrenturm, Symetgal, Full Light, 

Prosecutor, Cronica, Transgresja, impreza towarzysząca – pik-
nik motocyklowy, wstęp wolny.
NAKŁO ŚLĄSKIE
▶ Centrum Kultury Śląskiej, ul. Parkowa 1, tel. 32-441-60-28, 
505-802-207
1 września, godz. 17-20 – Koniec wakacji na Lipowej: zaba-
wa, malowanie, śpiew, opowieści, teatr, smakowanie miodu 
i lipowej herbaty, pokazy mistrzów kuglarskich i żonglerskich, 
konkursy, warsztaty i inne atrakcje, wstęp wolny (organizatorzy 
proszą uczestników o założenie czegoś zielonego, można też 
przynieść swoje ciasta i ciasteczka, by poczęstować innych czy 
też stare zdjęcia alei Lipowej).
Wystawy: malarstwa i rzeźby „Ekspresja wyobraźni IV”, prace: 
Katarzyny Banaś, Macieja Durskiego, Jacka Opały; ukraińskich 
ikon domowych z kolekcji dr Olgi Bohomolec (do 31.12); „Chwa-
ła Rodu Henckel von Donnersmarck”; „Spotkanie po latach” 
– pracujący dla oraz wokół nakielskich hrabiów Henckel von 
Donnersmarck; salonik hrabiego, sala sejfowa. Zwiedzanie od 
wt. do nd. w godz. 11-18.
ŚWIERKLANIEC
▶ Park w Świerklańcu
31 sierpnia, od godz. 15 – dożynki,
31 sierpnia – 1 września – wystawa psów rasowych.
Spacery po parku z przewodnikiem w każdą niedzielę o godz. 
15, 20/10 zł.
▶ Pałac Kawalera
Zwiedzanie Pałacu Kawalera z przewodnikiem w każdą sobotę 
o godz. 15, 20/10 zł.
▶ Gminna Biblioteka Publiczna, ul. Górna 33, tel. 32-284-40-
96
Letnia pracownia sztuki, czyli rodzinne warsztaty artystyczne: 
28.08, godz. 11 – warsztaty szydełkowania (ogród biblioteki), 
zapisy.
TĄPKOWICE
▶ Polana przy remizie OSP Tąpkowice
30 sierpnia, godz. 18.30 – II Granie na polanie, zabrzmi muzyka 
polska w wykonaniu Orkiestry Dętej OSP Tąpkowice i wokali-
stów.
CELINY
▶ Plac przy świetlicy wiejskiej
31 sierpnia, godz. 15 – dożynki gminne.
BYTOM
▶ Muzeum Górnośląskie, ul. Jana III Sobieskiego 2, tel. 32-
281-82-94
Wakacje pod chmurką, warsztaty dla dzieci w wieku 12 lat: 
29.08, godz. 12 – warsztaty przyrodnicze „Wróżenie z chmur”, 
15 zł.
Wystawy: wystawa pokonkursowa fotografii „Rytm miasta” (do 
31.12), wystawa interdyscyplinarna „Zwierzęta przeklęte. Wąż” 
(do 31.12).
▶ Hala na Skarpie Szombierki, ul. Frycza Modrzewskiego 5A 
30 sierpnia, godz. 21.30 – BCKino plenerowe: „Dream Scenario”, 
5 zł.

W parku Miejskim w Tarnowskich Górach będzie wieczór z karaoke
 FOT. ARCHIWUM UM TARNOWSKIE GÓRY

Tak było na jednym z minionych pikników na zakończenie lata w 

Śląskim Ogrodzie Botanicznym. Sprawdźcie, co jest w programie 

w tym roku
 FOT. ARCHIWUM ŚOB
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ogłoszenie

Zawodnicy Akademii Piłkarskiej 

Ruchu Radzionków występu-

ją w rozgrywkach ligowych na 

najwyższym poziomie woje-

wódzkim. Na co dzień uczą się 

w Zespole Szkół Mistrzostwa 

Sportowego w Radzionkowie.

Młodzi piłkarze przygoto-

wania do sezonu rozpoczęli 

w połowie lipca. Byli m.in. na 

obozach sportowych w Bu-

sku-Zdroju i Kalwarii Zebrzy-

dowskiej.

Niebawem sezon rozpo-

czynają dwa zespoły, które 

awansowały do I ligi w swojej 

kategorii wiekowej. 

– Pierwsi z nich to tramp-

karze starsi (rocznik 2010), 

którzy zagrają w bardzo sil-

nej, 16-zespołowej lidze, mie-

rząc się piłkarsko z najlepszy-

mi zespołami województwa 

śląskiego. Drudzy to mło-

dzicy młodsi (rocznik 2013), 

którzy po sezonie obfitują-

cym w mnóstwo meczy i tur-

niejów znaleźli się w elicie 8 

najlepszych zespołów śląskich 

w swojej kategorii wiekowej – 

mówi Henryk Sobala, który 

w Ruchu Radzionków zajmuje 

się rozgrywkami drużyn mło-

dzieżowych.

Swoje pierwsze mecze 

w I lidze rozegrali już m.in. 

trampkarze młodsi (rocz-

nik 2011). Pokonali bardzo 

mocnych rywali i są w czo-

łówce tabeli (1:0 z GKS-em 

Katowice i 2:1 z Rakowem 

Częstochowa). W I lidze ślą-

skiej juniorzy starsi (roczni-

ki 2006/2007) pokonali UKS 

Ruch Chorzów 3:0 oraz Re-

kord Bielsko-Biała 5:1.

(ESP)

Młodzi piłkarze zaczynają 
sezon

Młodzicy młodsi znaleźli się w elicie 8 najlepszych zespołów śląskich w swojej kategorii wiekowej
 FOT. ARCHIWUM KLUBU

Niełatwe zadanie mieli uczest-

nicy tegorocznego, 7. Biegu 

Rolnika w gminie Zbrosławi-

ce. Było upalnie i parno, a i tak 

padł rekord trasy.

Bieg Rolnika odbył się w sobo-

tę. Trasa liczyła 10 km i prze-

biegała przez: Boniowice, Ka-

mieniec, Łubki i Karchowice. 

Start i  meta zawodów były 

w  Zespole Szkolno- Przed-

szkolnym w Boniowicach.

W biegu wystar towało 

i ukończyło go prawie 110 za-

wodników – biegaczy i ama-

torów nordic walking. Rekord 

trasy ustanowił Paweł Kosek 

z Tychów, który uzyskał czas 

34 minuty i 18 sekund.

W biegu open mężczyzn 

zwyciężył wspomniany Pa-

weł Kosek, a kobiet Elżbieta 

Lewicka. Najwyższe miejsca 

spośród reprezentantów na-

szego regionu zajęli Rafał Kar-

gól z Tarnowskich Gór – szóste 

i Zuzanna Gerszyńska ze Zbro-

sławic – czwarte.

W marszu nordic walking 

najlepsi byli Krzysztof Wilczek 

i Joanna Kołodziej, a jedynym 

naszym reprezentantem był 

Stanisław Gaździcki z Tarnow-

skich Gór. Wśród mężczyzn za-

jął 15. miejsce.

W biegu na 10 km wystar-

towało 78 zawodników, w mar-

szu nordic walking – 31. (ESP)

Mimo upału padł rekord 
trasy

Trasa liczyła 10 km i przebiegała przez: Boniowice, Kamieniec, Łubki i Karchowice
 FOT. MATEUSZ STODOLSKI

▶ IV liga, 5. kolejka: Drama Zbrosławice - 
ROW 1964 Rybnik 3-2, Ruch Radzionków 
- Piast II Gliwice 1-3, Raków II Częstochowa 
- Gwarek Tarnowskie Góry 2-2. W tabeli: 1. 
Raków II Częstochowa (13 pkt.),... 12. Ruch 
(7), 13. Gwarek (6),... 15. Drama (4).

▶ V liga, kolejka 3: Orzeł Miedary - Skra II 
Częstochowa 3-3, Odra Miasteczko Śląskie 
- Szczakowianka Jaworzno 1-2. W tabeli: 1. 
Zagłębie Sosnowiec (9 pkt.),... 9. Miedary (5),... 
15. Miasteczko (0).

▶ Okręgówka Bytom-Zabrze, 3 kolejka: 
Unia Strzybnica - Ruch Kozłów 2-0, ŁTS Ła-
będy - LKS Żyglin 5-1, Orzeł Nakło Śląskie 
- Olimpia Boruszowice 2-3, MOSiR Sparta 
Zabrze - Górnik Bobrowniki Śląskie 2-3. 
W tabeli: 1. Bobrowniki Śląskie (9 pkt.), 2. 
Concordia Knurów (9), 3. Unia Strzybnica 
(9), 4. Olimpia Boruszowice (7), 5. Tempo 
Paniówki (6), 6. Burza Borowa Wieś (6), ŁTS 
Łabędy (4), 8. Ruch Kozłów (4), 9. MOSiR 
Sparta Zabrze (3), 10. Gwarek Zabrze (3), 
11. Sośnica Gliwice (3), 12. LKS Żyglin (1), 
13. Gwiazda Chudów (0), 14. Start Sierako-
wice (0), 15. Orzeł Nakło Śląskie (0), 16. KS 
94 Rachowice (0). 

▶ Okręgówka Częstochowa-Lubliniec, 3 ko-
lejka: Unia Kalety - Sparta Szczekociny 5-0. 
W tabeli: 1. Skalniak Kroczyce (7, 11-4), 2. 
Unia Kalety (7, 8-1).

▶ Klasa A Bytom, 1. kolejka: Andaluzja Brzo-
zowice-Kamień - UKS Ruch Radzionków 0-3, 
Nadzieja Bytom - Orkan Dąbrówka Wielka 
0-3, Orzeł Biały Brzeziny Śląskie - Nitron 
Krupski Młyn 2-2, Tempo Stolarzowice - 
Gwarek II Tarnowskie Góry 1-4, Sokół Orzech 
- Piast Ożarowice 1-6, Tarnowiczanka Stare 
Tarnowice - Czarni Sucha Góra 5-0, Czarni 
Kozłowa Góra - Rodło Górniki 3-1. 

▶ Klasa A Lubliniec, 3. kolejka: Unia II Kalety 
- Liswarta Lisów 1-1, Unia Lisowice - Spar-
ta Tworóg 3-3. W tabeli: 1. Orzeł Babienica/
Psary (9 pkt.),... 4. Tworóg (4),... 12. Unia Ka-
lety II (1). 

▶ Klasa B Bytom, 1. kolejka: LKS II Żyglin - Si-
lesia II Miechowice 3-1, Górnik II Bobrowniki 
Śląskie - Unia Świerklaniec 2-4, Orzeł II Mie-
dary - Przyszłość Nowe Chechło 4-3, Tęcza 
Zendek - Rozbark Bytom - mecz przeniesio-
ny na 2 października, Małapanew Kuczów - 
Zgoda Repty Śląskie 0-6, Orzeł Koty - Orzeł 
Bobrowniki 1-7, Iskra Połomia - Naprzód 
Wieszowa 3-1.

▶ Eurotech Klasa B Zabrze, 3. kolejka: Na-
przód Łubie - Quo Vadis Makoszowy 2-3, 
Drama Kamieniec - Burza II Borowa Wieś 1-2, 
Ruch II Kozłów - Pogoń Ziemięcice 1-2. W ta-
beli: 1. Ślązak Bycina (9 pkt.),... 6. Kamieniec 
(6), 7. Ziemięcice (6),... 10. Łubie (0). 
(MIR)

WYNIKI Z 24-25.08
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OGŁOSZENIA

NIERUCHOMOŚCI

Do wynajęcia M-3 w Tarnow-
skich Górach.  663 925 856

Garaż murowany kupię. 698 293 
737

Kupię mieszkanie w Tarnowskich 
Górach lub okolicy.  698 293 737

Działkę lub pole w Tarnowskich 
Górach lub okolicy kupię. 698 
293 737

Dom w Tarnowskich Górach lub 
okolicy kupię. 698 293 737

Dom do wynajęcia na działal-
ność gospodarczą z możliwo-
ścią późniejszego wykupu w 
Tarnowskich Górach, ul Górnicza. 
Powierzchnia użytkowa 215 m 
kw., działka 1.700 m kw., dom 
do wykończenia. Tel. 0049151-
2130 9440 / SMS, mail: nowa-
droga@t-online.de    

KUPIĘ mieszkanie | dom | ka-
mienicę: do remontu, zadłużone, 
spadkowe, z problemem praw-
nym, z lokatorem, udziały. Tel.:  
518 559 443

BIURO NIERUCHOMOŚCI BEATA 
DZIĘKI PONAD 24-LETNIEMU 
DOŚWIADCZENIU OFERUJE 
PROFESJONALNĄ I KOMPLEK-
SOWĄ OBSŁUGĘ W SPRZEDAŻY, 
KUPNIE I WYNAJMIE DOMÓW, 
MIESZKAŃ I DZIAŁEK. ZAPRA-
SZAMY SERDECZNIE. Tarnow-
skie Góry, ul. Powstańców 
Śl. 36. Tel. 602-185-338, 32 
768-22-00,  600 437 261 www.
beatadom.pl

Osada Jana - dom w zabudowie 
bliźniaczej z ładną działką 450 
m kw., 495tys. BEATA,  600 437 
261

Strzybnica - działka budowlana 
z mediami, 1608 m kw., 350 tys. 
BEATA,  600 437 261

Miechowice - lokal handlo-
wo-usługowy DO WYNAJĘCIA, 
około 55 m kw., czynsz 3000 zł. 
BEATA,  600 437 261

Działki budowlane, ul. Mała, 863 
m kw., 336 tys. i  1300 m kw., 
442 tys. BEATA,  600 437 261

M-5, ul. Doniecka, Przyjaźń, 
74,37 m kw., I piętro, 389 tys. 
BEATA,  602 185 338

Kalety - dom jedno lub dwu-
rodzinny w centrum, 590 tys. 
BEATA,  600 437 261

Zbrosławice - widokowa działka 
budowlana, 1309 m kw., 386 
tys. zł. BEATA,  600 437 261

Tworóg - działki pod zabudowę 
mieszkaniową od 99 zł/m kw. 
BEATA,  600 437 261

M-3 Bytom-Centrum, 54 m kw., 
179 tys. BEATA,  600 437 261

Hala produkcyjno-magazynowa, 
237 m kw., ul. Grzybowa, DO 
WYNAJĘCIA, 4 tys. zł czynsz. 
BEATA,  600 437 261

Bytom, mieszkanie w kamienicy, 
142 m kw., 420 tys. BEATA,  600 
437 261

Ptakowice - dom z działką, 2940 
m kw., 599 tys. BEATA,  604 075 
137

Tarnowskie Góry, ul. Grodzka, 
działka pod zabudowę, 2500 m 
kw., 299 tys. BEATA,  600 437 
261

Sprzedam dom w Orzechu.  606 
214 620

Do wynajęcia pokój w Tarnow-
skich Górach.  663 925 856

Miechowice - pokój do wynaję-
cia.  73 015 52 35

WYNAJMĘ M-3, os. Przyjaźń, 
parter, odświeżone, umeblowa-
ne, bezpośrednio. Tel.  606 232 
200

Sprzedam mieszkanie w Świer-
klańcu, 58 m kw., parter, stare 
budownictwo. Kontakt:  605 
827 400

Do wynajęcia mieszkanie 55 m 
kw. w Radzionkowie, po remon-
cie.  797 977 687

Tworóg, dom sprzedam, 
1 250 000 zł. 506 148 558

Sprzedam mieszkanie po re-
moncie, umeblowane, 29 m kw., 
Miasteczko Śląskie, ul. Srebrna, II 
piętro. Tel.   694 725 526

M-4, ul. Morcinka, Przyjaźń, 64 
m kw., III piętro, sprzedam. Tel.  
668 742 847

MOTORYZACYJNE

Stary samochód lub motocykl 
kupię. 698 293 737

RÓŻNE

Kupię banknoty, monety, znaczki, 
starocie, medale, zegarki, do-
kumenty, rogi, płyty, pocztówki, 
porcelanę. 660 482 319

Kupię dwa koty. 603 388 233

MATRYMONIALNE

Miła, wesoła, lat 75, pozna pana, 
któremu doskwiera samotność. 
Zależy mi na szczerej przyjaźni. 
Tel.  729 213 206
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